Łódź, Niedziela 22 Października 1822 r, Cena 80 mk. [fa pynałnej 90) Należefość pocztowa opłacana rycz Rok M. 
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Cern prerzmeraiy: 
Biesiącznie Ek. [300 
na prowiacji „ (700 
Zagranicą „ X0 
Za cdnoszenie doli- 
cza się miesięcznie 
100 Mk. 
Katdn nowa podwyżka 
cbowiaruje Już przyjęte 
cgłeszenia od dnia smia- 


ty een bez nprzednisgo 
zawiadomienia 


Ble zWwrae1, 


TELEFCEH Nz 22, 


MOTU AER "TTS 1 = 7 TL RAN TC TH Ha 


Rynakcja i adolalatracia Przejazd Na 8. 

RL enaA W KT ICE O r E a A 

„Praca” przyjmuje Biuro pism A. Zatorski w Pabjanicach, 
s ETZ ER R 


EEE o E 
Prenumeratę i ogloszenia dia pisma 


Nietylko za gotówkę 
ale i 


CONCORDIA“ ŁÓDŹ, KOŃSTANTYNOWSKA 16 


9 4 
| (Sp. t ogr. odp.) 207,—8 á 


DE Nadeszła zima! TĘ 


Na ratyl Na ratyl 


ul Wóczańska 43, 
front, l-s2ə plątro. 


A Wielkie wiece 


na raty 


DETS 


Godz. 4 popoł. w 


Chcąc ubrać się ciepło w męską i dam- EDT 
ską garderobę można się tylko w firmie „Oszczędność 
Tam też bielizna i towary łokciowe po cenach przystępnych. 


UWAGA; Usiępstwo dla urzędników państwowych i robotników. 


Hto choe wywieźć zboże zagranicę ? 
Hto chce ogłodzić Polske? 


l Obszarnicy i spekulanci zbożowi I Konopi PORI 


| 4 
4 
5 


Związek Organizacji Rolniczych ogłosił w gazetach o zamiorzo- 
nym wywozie z Polski! 

100,000 wagonów zbóż chlebowych, 
50,000 » jęczmienia i owsa, 
250,000 » ziemniaków, 

1 miljon wieprzy, 

I miljon gęsi, 

Obazarnicy domagają się od rządu wolnego wywozu żywności 

zagranicę! „Gazeta Poranna" główny organ listy M 8, pisała w M 229 
z dnia 22 sierpnia b. r. że „trzeba otworzyć granicę dla produktów rol- 
nyeh.“ Jeżeli „Chjena” zwycięży dnia 5 listopada, granice staną otworem 
I polska żywność powędruje do Niemiec. a my Polacy w miastach I mla- 
ateczkach będziemy głodem przymierać! 
Toi Ziemianie opodatkowali się po 2,000 mk. z morgi na rzecz listy 
NE 8, rzucili miljardy na opłacenie agitatorów, na plakaty, na kiełbasę 
wyborczą, aby ogłupić naród i wejść gromadnie do Sajmu: i Senatu, 
tykę gdzie uchwalą 


GE TYSTA 


E. KOPROWSKI 


ENS RINS Ai 38. 


Gods. przyjęń od 10—2 1 od 4—7, 
próos niedziall. 


Całą polską klasa pracują: 
ca w dniu wyboców głosuje 
na siódemkę, 


Wybory do Sejma i Senatu zbliżają 
się szybkim krokiem. Jaż tylko dwa ty- 


A wolny wywóz żywności z Pelski I godnie dzielą nas od dat y 5-0 listopada, 
"e Na Hście Ne 8 kandydują obszarnicy: Stecki Jan, prezes Związku i E sari folskież Wei 
25-14 Ziemian, Gościcki, hr. Skirmunt, Fudakowski, Jasiukowioz, hr. Szebeko, Z całej Polski ‘nadchodzą radosne 
Lon hr. Żółtowski Adam, Długoborski, hr. "%6ltowski Zbigniew, Broniewski, wieści. Wszędzie, w całym kraju, polski 
i.3 | Kiniorski i 3 tuziny pomniejszych żubrów. Cała „Chjena* jest opano- lad pracujący skupia się pod sztandara- 
wad wana przez obszarników i innych kapitalistów. dh Eea s W ieteytu Łidłacjkci, 
por | tto głocuje na listę Rt 8, uchwalanych ma pcz urządzanych 
= ten głosuje za wywiezieniem zboża i nierogacizny | ie pomogły oticzkisina. wcozów klasy 
e z Polski do Nimien pracującci, nic jig pomogly iauyai 3 
— antowych Sprzedawczyków, żpępków 
a, ten glosuje ZR jeszezo większą drożyzną chleba, (Nar, Partia Pracy), zwłaszcza na Poño- 


rzu i w Wizlkopolzce. Właśnie tam pol- 
ski Ind pracujący stoi najsilniej ga stano- 
wisku. 

W ubiegłą niedziele odbylo się tam 
(w Toruniu, Grudziądzu, Tucholi, Ghojni- 
cach, Wąbrzeźnie, Nażle, Poznzniu ít. d.) 
szereg olbrzymich wieców przeńwybore 
czych, na których jednogłośnie posiano- 
wiono głosować na siódemkę i prowadzić 


mąkisi. mięsa, wą Polsce; 

ten głosuje <za jeszcze większą biedą urzędników, 
Ba: kolejarzyzrobotwików, emerytów i inwalidów, bo ci wszysy 
ludzie suczeiwej pracy nie nadążą z zarobkami i ren- 
A | tami za szalejągą drożyzną artykułów pierwszej potrzęby! 


m A 

ig EC z Aan x PARK Polski l uświadamiaiącą zkcję w gronie majbliż- 
aa cx z licią 3 © szych. Na wszystkich też wiecach poetę- 
z Robotnicy, kolejarze, urzędnicy, emerycj, in- Eo udgzrolskjeg A e BIAŁ 
| walidzi głosujcie na listę Marodowej knemi słówkami na ustach, a w groncie 
R rzeczy czyhającaj tylko jakby to njerzmić 


polską kiasg pracującą, zuiSzuzyć wary- 


Partji kobhotniczej tj nalistę KE 7. 


AdministracjA otwarta od g. 9 rano 
do 7 wieczorem. 


Redaktor przyjmajs we wiatki i piątk! 
od 5 —7 wisczerem. 


"Sekretariat Redakcji otwarty dia ws- 


bliczności od 6—8 wiecz. oedzisnais. 


Rękopisów r nienadających się da draku Redakcja 


Arykuły bas ornaczemia lonsracjumm uwAsAai 
zę za berpłstea, 


Narodowa Partja Robotnicza 


< na spłatę ratam z | Z, 
2 | p € ami £ Polskie Związki Zawodowe 
g wszelkie towary lokciowe, manufaktura, konfekcja damska gotowa o 
E ( i męska na zamówienia, wyłącznie w najlepszych gatnnkach poleca [X 
z Narodowy Robotniczy Kom tet Wyborczy 


zwołuje w Łodzi w nisdzielę dnia 22 b. sa. 


10 rano — W sali Helenowa. 


Godz. 3 popoł. — W sali jadalnej Tsw, Ako. |. K. 
Poznańskiego, Ogrodowa 18. 


sali 
Scheiblera, Księży Myn, ul. Emilji, 


Gcdz. 3 popoł, — W Brusie Dolnym, fabr. Libkego 
Przemawiać będą kol. posłowie orazdziałacze Związków. 


Robotnicy i- Robotnicej 
Staweie się licznieł 


Pismo poświęcona sprawia robotników i intaliyansji pracującej 


CENA OGŁOSZEŃ: 
Przed tekstem mk. 200. — 
w tekście mk, 350,—rskla- 
my mk. 200 —, nakrologi 
mk. 100—, komnuałkaty 
mk,120, zwyczaje mx, 75 
za wieraz nomparelowy 
jsdnołamowy. 
Ogłoszenia drobne 20 mk, 
za wyraz, dla poszukują: 
cych pracy oraz ragubis- 
ne dokumenty mk. 15. 
Ogłoszenia zamiejscowe » 
50 proc. drożej. — Zagra: 
niczae 100 proc. drogaj. 
Ogłoszenia nadsytane po 
nA '6 wiecz.50 proc. drożej, 


Konto czokowa P. K. 0. 60.143. 


Zamkowa Nr. 15. z T. 


przedwyborcze: 


jadalnej Tow. A:o. 


Lekarz-Dentysta [7 Lekarz- Dentysta — | 


| ANNA" PFEIFFER, twit 


przyjmuje wi © 10.ej do 1-6) 


í od 3-0) do 6 


-0) 


Przed wyborami. 


stkie zdobycze społerzne polskiego robo- 
tnika. i 
Cała narodowo myśląca klass praca- 


„Jąca Polski głosuje w duiu 541 12 liato= 


pada na listę nr. 7, w całej Polsce. fak 
nakasuje polskiamu inteligentowi i robo- 
taikowi przekazane tradycją poczncie pa- 
trjotyzmu, miłość O. czyzny i Narodu pol- 
skiego oraz koniecznaść samoobrony pol- 
skiego piotsiarjeta, kouięczność walki O 
o prawa swoje i o bytl 

Proietarjat polaki rozarmie te wska- 
zania i ćlatego godnie azykujo się do wy- 
borów, by oddać ses głosy na OZ 


Ponawne wyłóżcńie Wst wym 
bor Czyck. — Procodara pto- 
tawani. 


Qeneralny komstsarz4 wyborczy ro- 
zeska do komisarcy owysoccayeh pzy 
komtsfach etrogo ryb Oketnik zawiera- 
jący dokladne instrakcje oorysząće pre- 
cedury ostatnich ¿toi praca a rtorczych i 
samego aktu głosowania, 

Najpóźniej du dania 29 b. m. odbio- 
ry obwodowe komtuje wWybuzoze Od re- 
misji okręgowych t prsrotem Outułesz= 
nie ustalone | zstw erdzyno apicj W- 
borców do emu ja) 1.do Smmiu, spi- 
sy te mają być psorwnie wyleżane w 
lokalach komteji de pułe:exnsgo prio. 
gląju przez 6 dai. Wyiożenie to powin- 
no nastąpić najpóźniej dn. 80 psóca'er 
nika fh., Kończy mię s dzłam 8 Ibtaza 


da, aby dzć wyborcom sposobność przej: 
rzenia rah jeszcze spisów. Jednak rekla- 
macji lnb-eprzeciwów do obwodowej koe 
misji wyborozej zgłaszać już nie można. 
Jeżcii apisy wybo/ców w okresie ich .po- 
nownego wyłożenia yknżą jeszcze 
jakiekolwiek braki, usunięcie ich osoby 
inteiesowans -lub komisarze wyborczy 
spowodować mogą jedynie drogą skar= 
gi do Sądu Najwyższego, 

Co do samego głosowania to po- 
winno się ono odbyć w tych samych lo- 
kaluch wyborczych, które w sierpniu a- 
lszami podano do publicznej wiadomoś- 
ci. Odhycie. głosowania w innych loka- 
lach lub innych miejscuwościach jest 
niedopuszCzalne. 

(iłosowanie rozpocanie się o- godz. 
8 rano i trwać bądzie bez AOR! do 
godz. 9 wiecz. Przerwanie aktu głoso- 
wania jest uiedożwołone. 

Od chwili rozpoczęcia głosowania 
aż co chwili ukończenia go, powinni być 
ebccni brez przerwy w lokalu wyborczym 
conajmniej przewodniczący lub jego Zi- 
stępcu, oraz dwaj członkowie komisji 
lub ich zastępcy. Wstęp do lokalu wy- 
borczcgo mają tylko wyborcy i mężo- 
wie zuufunia, Po oddaniu głosu wybor- 
ca winien opuścić lokal wyboruzy. 

Karty do głosowania muszą być 
kołoru białego. Wielkość ich należy przy- 
stosować do wielkości”kopert, które bą- 
dą miały rozmiar 9X12 ctm, Kartę na- 
leży wypełnić w ten sposób, aby zawie- 
fala tylko- numer -okręgowej listy kan- 
dydatów, ną którą wyborca głosuje. Nu- 
mer ten może być wyrażony słownie, 
aibo cyframł i może być pisany albo 
odbity mechanicznie. (Na hektografie, 
maszynie, drukowany itd.) Zadne inne 
dopiski na karcie do głosowania nie są 
dopuszczalne. 

Karty do głosowania będą wkłada- 
ne do kopert ostemplowanych stemplem 
przewodniczącego okręgowej komisji 
wyborczej, 

Każdy wyborca może głosować tyl- 
ko osobiście, Kto z. powodu choroby lub 
ulomnauści fizycznej do lokalu wybor- 
czego przybyć nie może, wogóle nie mo- 
że głoguwać. Każdy wyborca ma prawo 
oddania tylko jednego głosu i tylko w 
takim obwodzie głosowania, w którym 
wpisany jest do spisu wyborców. 

Akt głosowania odbywa się w spo- 
sób następujący: 

1) Wyborca zbliża się do stołu ko- 
misji wyborczej i wymienia swe nazwi- 
sko i imię, 

3) Członek komisji, który prowadzi 
protokuł sprawdza, czy imię i nazwisko 
wymienione znajduje się w spisie Wy- 
borców. Jeżeli tak, wyborca otrzymuje 
ostemplowaną kopertę do głosowanim, 
wkłada w nią kartę do głosowania i 
wręcza przewodniczącemu (wzglądnio Za- 
stępcy) komiaji, który sprawdza stempel 
na koperoie i nie zaglądając do jej wnę- 
trza wsuwa ją do urny wyborczej, Koper- 
ty powinny pozostać niezaklejone. 

8) Jednocześnie członkowie komi- 
sji obok nazwisku wyborcy w odnośnej 
rubryce w obu egzemplarzach spisu ga-; 
snaczają, że tenże swój głos oddał. d 

WSkazaneni jest, aby wyborca miał 
przy sobie jakikoiwiek dokument ose- 
bisty. Każdy ozłonek komisji i każdy 
mąż zaufania przed oddaniem prgez da- 
nego wyborcę głosu, może wystąpić z 
zarzutem co do tożsamości jego osoby. 

Z uderzeniem godz. 0 wiecz. (21) 
ryt obwodowej komisji na- 

azuje zamknięcie lokalu wyborczego. 
Odtąd mogą głosować tylko ci wyborcy, 
którzy weszli do lokalu wyborczego 
praed jego zamknięciem. 


Wieo P. P. R. na Pradze. 
(Pórażka Komunistów). 


W niedzielę dn. 15.X o godz. 12 w 
ołudnie na placu obok nowego Kościo= 
a na Szmułowiśnie (Warszawa) rozpo- 
czął sią wiec N. P. R, przy udziale oko- 
ło 4600 słuchaczy. Przewodniozył kol. 
Szabłowski. Referaty zasadnicze wygło- 
sili kol: Dagnan, Mucharski, Żdunski. 
Przemówienia naszych mówców przyjmo- 
wane były przez ogromną większość z 
uznaniem i nagradzane cklaskami, W 
dyskusji przemewiali: „bezpartyjny” <ko- 
munista, przedstawiciel PPS urzz ade- 
klarowany komunista Zabłocki, Teu o- 
statni, padużywając cierpliwości agroma- 
dzonych, przewlezał, swe zlzdzenie w 
nieskończoność, nic. chcąc ustąpić 4 try- 
huny, zaenawczwania przewodniczącego. 
Szutsiem nagocoburzębwopub:iczagiże ror 
botuścca rusayła ku trybunie, chcąc nsu- 
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nąć bezczelnego agenta Moskwy. Jedy- 
nle interweneja policji uchroniła komu- 
nistą od zasłażonej kary. 

Nieliczna grupka komunistyczna, 
widząc swą porażkę, usunęła się z wio- 
cu, który już w niezamąconym spokoju 
dobiegł do końca, zamknięty doskonałe- 
mi przemówieniami kol. Dobrowolskiego 
i Szabłowskiego, wśród okrzyków zgro- 
madzonych na cześć N. P. R.i 7. 


Z Komieji Oxręgoweł. 


Okręgowa Komisja Me XIV w Łodzi 
w dniach najbliższych winna doxsonzć 
nastęcujących czynności: przesłania do 
wszystkich obwodowych kcmisyj wybor- 
czych zatwierdzonych spisów wyborców 
do Seimu i Senatu. 

Komisja Okręgowa prześle do wszy- 
stkich komisy) obwodowych wydruko- 
wane wykazy tabelaryczna list kandy- 
dackich wraz z niawiskami pełnomoc- 
ników | zastępców tychże list. Komisja 
Obwodowa do dnia 24 bm. prześle sta- 
rostwom ogłoszenia list kandydackich 
do Seimu i Senatu celem rozplakato- 
wania tych ogłoszeń. Komisja O:ręgo- 
wa dostarczy obwodowym komisjom w 
końcu bm. dokładnie obliczona ilości 
kopert do głosowania. Obwodowe Ko- 
misje winny pokwtować odbiór tych 
kopert i wykazać, czy faktyczna ilość 
nadesłanych kopert zgadza się Z iłością 
określorą: w piśmie przasyłkowam. Ko- 
perty to zużyte będą zarówno przy 
głosowaniu do Sejmu ja: | do Senatu. 
Po odbytem głosowaniu do Sejmu, ko- 
misje zatrzymują u aisbla koperty do: 
bre, by użyć Ich przy głosowaniu do 
Senatu. (lot 


Jeszoze próbia Zgitacji 
„„Chjeny' 
W dniu 21 bm. o rodz. 17 w pol. 
w fabryce Scheiblera (Bielnik) został 
zwołany wlec robotników, na 'itóry 
przybył kol. Pokorski ze Zw. „Praca. 
Jednakże pan L'prows'i, kandydat łódz: 
ki do Senatu ns drugiem miejscu 8-1, 


| e | 


Pred utworzeniem. dowego gebinela w- Angi. 


Baar L4W--L01200--Deiby. 


WIEDEN, 21. (PA'T) „Neue Freie 
Presse“ donosi z Londynu pod datą 2p 
b. m.: Dziś rozpocząły sią już wstępne 
narady nad: utworzeniem gabinetn. Bo- 
nar Law kónferował z Gurzonem i Der- 
by'm, którzy oświadczyli gotow ść przy- 
jącia tek w nowym gabinecie. Sądzą, że 

rzon- Zalizyina urząd spraw zagranicz 
nych, podczas, gdy Derby obejmie urząd 
kolonjalny. 


0 mtwiątanie pa lamentu. 


LONDYN 2. (PAT). Z kół urzędo- 
wych donoszą: Partja konserwatywna 
sądzi, że ustąpienie gabinetu wymaga 
zwołania nowego parlamentu. Jeżeli 
kovferencja partji unjonistów, która zbie- 
rze. się w poniedziałek, wybierze Bobar 
Lawa na swego przewodniczącego, tj. 
prawdopodobne, 20 wypadki potoczą się 
z wielką szybzoscią. Bonar Law bę- 


Polityka polska 


Danja a -Prlska. 


KOPENHAGA 21 (AW). Z ekazji 
trzydniowego pobytu polskiego okrętu 
„Lwów“ w Kopenhadze urządzono że 
strony społeczeństwa i władz duńskich 
szereg przyjaznych manifestacji na rzecz 
Polski. 

Duńskie władze p rtowe przygo- 
towały polskiemu śtatkowi i jego zalo- 
dze bardzo Berdeczne przyjęcie, a rów- 
nie gorąco witały nasz statek duńskie 
towarzystwa okrętowe, szczególnie To- 
warzystwo Wschodpio-Azjautyckie. 

We śradg wieczór urządzono na 
cześć gości wielki zoncer: z. udziałem 
ignacogo Frydmata, Kosetri wypeł- 
niony był polskim programem, Chklasz|- 
wany entuzjasty czni doborową 
pu biii AUER HN 


byio sią przyjącio w poseistsia "pol. 


a PRACA" 22 pażdzińrnika 1922 r 


nie pozwolił urządzić wiecu wołając: 
możecie odbyć wiec, ale pod warunkiem, 
że uctwalicia rezolucję za „Ś-ką” | za 
mną, bo ja jestem waszym dyrektorem. 

Oto jak agltuje „Chjena* i do fa- 
kich ucieka się środków. 


Daem 1 B.A. ma ur 
1 


Na ten temat różne brednie 
wypisują gazetki prawicowe. Ale 
robotnicy wiedzą, co to oznacza. 


Niónawiść reakcji do sið- 
demki pochodzi stąd, że idzie 
ona do walki z zorganizowa- 
nym wyzyskiem i paskar- 
stwem i wola: 


„UB: Arad. radni 
(prawiodiwego zarodka 


Dlatego to wszyscy wyzyski- 
wacze, paskarze i spekulanci tak 
nienawidzą 


siódemki, 
Ale zna to my robotnicy wołanty: 
Niech żyje nr. 


4.3 


Ò 


dzie mógł wtedy prhwdopodobnie n3- 
tychmiast obsadzić najważniejsze øta- 
nowiska w gabinecie Jako pierwszy 
minister ogłosi rozwiązanie parlamentu, 

Ze źródeł oficjalnych donoszą, że 
w tym ostatnim wypadku proklamacja 
w sprawie zwołania parlamentu zosta- 
laby wzdana 30 października. Dniem 
wyznaczania kaniydatów byłby 8 listo- 
pada, wybory zaś odbyłyby sią 18. li- 
stopada. 


Przyczyny dymisji. 


MADRYT, 21. (PAT). Organ - kon- 
serwatystów „poos“ pisze, że głąbszą 
istotną przyczyną dymisji Lloyd George'a 
była niemożliwość trwałego skonsolido- 
wania się wchodzących w skład koalicji 
rządowej żywiołów politycznych w swo- 
jem założeniu różnorodnych. Zewnętrz- 
nym jednak powodem dymisji była bądź 
co bądź polityka zagraniczna Lloyd 
George'a. 


EEEE z TEZ PAN 


skiem ze współudziałem przedstawicieli 
duńskich towarzystw okrętowych, kół 
zainteresowanych oraz prasy. 

We czwartek rano statek „Lwów“ 
odpłynął do Gdańska. 


(dzeaczenie gen. Sikorskiego. 

WARSZAWA, 21 (PAT) Dziś o g. 
12 wręczył attache republiki czechosło- 
wackiej gen. Holly szefowi sztabu ge- 
neralnego gen. dywizji Władysławowi 
Sikorskiemu czeski Krzyż Walecznych 
po gorącem przemówieniu, w którem 
podkroślił podziw dla armji polskiej i 
dla osoby szefa sztabu generalnego, ja- 
ka jednego z pierwszych bcjowników o 
wolność swej Ojczyzny "oraz wielce za- 
służonego Żołnierza w walkach lat osta- 
inich. Szef sztabu generalnego, dzięku- 
jąc za odznaczenie, odpowiedział w przy- 
jaźnych słowach, podkreślając, że armja 
polska pracuje tak samo jas armjąy cae- 
ska dia zabezpioczemńw wolnosci własnej 
Ojczyzny Gra giokoju w wuwojpie -Brod= 
owej, 


| 
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Skarb państwa poszkodowany 
na ośm miliardów marek. 


Sensacyjne rewelacje posła Wasi- 

lewskiego o gospodarce „ósemki* w 

Urzędzie (Osadniczym w Poznaniu. 
(Od własnego koresp.) 

WARSZAWA, 21. — Poseł Romuald 
Wasilewski ogłasza w Poznaniu obszer- 
ne, udokumentowana rewelacje o ko- 
rupcji | rabunkowej gospodarce w U- 
rzędzie Osadniczym, który był do nie- 
dawna głównem gniazdem endeckich i 
chadeckich ósemkowiczów. 

Urząd Osadniczy powstał s prze- 
jęcia przez państwo polskie pruskiej 
komisji kolonizacyjnel. Na czele U- 
rzędu postawiła Naczolna Rada Ludowa 
p. dr. Karasiewiczs, a chadek p. Posz- 
wiński | czołowy endek p. Seyda nadali 
Urzędowi wielkie prawa w  dsiedzinie 
udzielania t. z. przewłaSzczenia, bez 
którego to nikt nie może stać się w 
Wielkopolsce prawnym włascicielem ma 
jętności mie;skiej czy ziemskiej. 

Qd dłuższego czasu krążyły wieści 
o olbrzymich nadużyciach, jaktch sie w 
Urzędzie dopuszczano. Sprawę tą mu 
siał się zająć w końcu Sejm, poprredm'o 
zaś odebrano już Urzędowi Osacnicso- 
mu niczem nie uzasadniony „samorząń? 
i poddano go pod Główny Urząd Ziem- 
skl w Warszawie. Solm wysłał na miet- 
sce endeckiej panamy specjalną komiði; 
śledczą i dzięki jej pratom mógł obac- 
nie poseł Wasilewski ogłosić rewelacje. 

Przechodzą one wszystko, co sobin 
po cichu opowlajdano, Pos. Wasilewski 
na podstawie dokumentów stwierdza 
niezliczone wynudii /apownictwa i pry- 
watnej spekulacji zizmią państwową, 
sprzedawania piajątków za bezcen i da 
korzyści interedowarych epekulastów, 
którzy pozostawali w stosunkach z u- 
rzędnikami I! naczelną władzą Urzędu. 

Straty skarbu państwa wyiodzą 
według pobieżnycu obliczeń sumy usnis 
miijardów marsk. 


P. ksikżcóży Wp. Poincarego. 


PARYZ, 21, (PAD. Dziś do yat 
Polski przy -Lidze Narodów Asck=nuzy 
został przyjęty przaz prezydenta mint- 
strów Poincarego. Rozmowa tocayłu sią 
na temat szeregu kwestyj, dotyczących 
Polski, dyskutowanych na ostatnich se- 
sjach zgromadzenia Rady Ligi Narodów, 

ać maż) 


Waluclerze w opałach, 
(Od wlasnego korespondenta) 


WARSZAWA, 21. Urząd siedczy na 
podstawie otrzymanych - poufnie wiado- 
mości, że pomiędzy Warszawą a Wol- 
kowyskiem operują pca axaroką skalą 
basdlarze obcych walut chbkavsywując 
znacznych tranzukeji, yrweyysżate af tą 
walutą, zarządsił łólelą obaerwerję W 
następstwie której wykrzto 6rervko mz- 
gałęziony potujemny haudol walniarzi, 
który prowadzony był w Wsrezawie pizzy 
al. Nalewki Ns 4v, w lokaln nieja: cgo 
Szymona Jezierskiego, w Wałkow;ysku 
zaś u Joska Dawidowskicgo i Benocha 
Kobuzińskiego. 


Zarówno w Warszawie jak i w 
Wołkowysku ujawniono gznacane ‘losci 
walut zagranicznych, przeważnie zho- 


tych, które zostały zatrzymane, 

W Warszawie został armztoweny 
Jezierski. Przypuszczalnie śałsze docto- 
dzenie oras poszukiwania ujawnią cie- 
kawe szczegóły działalnośzi potajem- 
nych handlarzy walutą, obhozone: na 
szkodę skarbu. 


We wcezorajszem  tiągu ecin 
Miljonówki wygrana pada na 
N; 4,418,658 
sprzedany w PKO. 


Z giełdy warszawskiej. 


Notowane: Dolary 19159 
Marki niem. 210 

Franki frana. 030 

Fronki belg. 910 

Fun. sterlingi $5009 

Franki szwajcarskie 2305 

j > Korony / 17,00 
Korony czsaąkie 430 
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RN 
“© Dymisja „premjera Nuropy*”, p. 
Lloyda George'a, o której od dość 
dawna krążyły głuche wieści, stała 
Sie w dniu 10 b. m. faktem. Wraz 
lz nim podał się do dymisji cały 
gabinet, a ster rządów w Angiji 
ma objąć Bonar Law, przywódca 
niechętnego byłemu  premjerowi 
Skrzydła konserwatystów. 

P. Lloyd George, jak wiadomo, 
należał do dziwnie mocnych i nie- 
ustęptiiwych polityków Europy. W 
ciągu sześcioletniego prawłe (od 
6 grudnia 1916 roku) jego premje- 
rogtwa, zwłaszcza zaś., w okresie 
po zawieszeniu broni, nie brak było 
momentów, gdy adawało się, że 
pozycja pana Lłoyda George'a jest 
bezpowrotnie stracona, a jedynem 
wyjściem 4 sytuacji może być jego 
ustąpienie. Atoli giętki adwokat 
walijski, zręczny mówca i elasty- 
czny polityk, potrałił zawsze zna- 
leźć środki i półśrodki dla odzyska- 
nia straconej równowagi i utrzy- 
mania najpierwszego w Anglji sta- 
nowiska. Dopiero ostatnie wypad- 
ki na Bliskim Wschodzie, upokśrza- 
jące w kłęskowy sposób autorytet 
mocarstwowy Wielkiej Brytanji i 
zaćmiewające blask jej imienia w 
Świecie Islamu, dopiero niesłychane 
rozczarowania społeczeństwa” an- 
gielskiego, powstałe wskutek wrze- 
Śniowego pogromu Greków, popy- 
chanych wyraźnie przez p. Lloyd 
George'a jeszcze w sierpniu r. b. 
do dalszej wojny, — sprawiły, że 
szeregi niezadowolonych z polityki 
premjera rość poczęły imponująco, 
giosząc otwarcie hasło dymisji ga- 
binetu. W ciągu karjery politycz- 
p. Lloyd George'a -bylismy ówiad- 
kami wielu niebezpiecznych jego 
potknięć i błędów; czy to na tere- 
mie sprawy rosyjskiej, czy w jego 
polityce polskiej, czy w obranej 
metodzie postępowania z pokonane- 
mi Niemcami, prowadzącej do jaw- 
rozłamu z sojuszni- 
kiem francuskim. Wszystko to je- 
«dyak przetrwał szczęśliwie dla sie- 
bie p. Lloyd Ceorge, rozbijając do- 
piero swą nawę o podwodne rafy 
Jkwestji tureckiej, dla imperjum 
brytyjskiego najważniejszej, naji- 
stotniejszej, a splątanej zresztą li- 
cznemi węzły z całokształtem pro- 
blemów dzisiejszej polityki świato- 
wej. 

Ostatnim ciężarkiem, przechy- 
lającym szale decyzji na niekorzyść 
dymisjonowanego gabinetu, były u- 
chwały zjazdu konserwatystów — 
unjonistów,  wypowiadające się 
przeciwko dalszemu utrzymaniu ko- 
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_ trącone bożyszczę. 


alicyjnego bloku rządowego. na 
którym opierał się p. Lloyd George. 
Zwolennicy p. Bonar Lawa odnieśli 
zwyoięstwo (186 głosów) nad mniej- 
szością konserwatystów (87 głosów), 
broniących, pod wodzą p. Chamber- 
laina, p. Lloyda George'a. Wymow- 
nym akompanjamentem do tego 
zwycięstwa były okrzyki zgroma- 
dzonych przed Carlton — ołubem 
tłumów, wołających: „Precz z L. 
George'mi* i witających p. Cham- 


berłaina  niezaszczytnem mianem! 
„Adrajca!*. Większość opinji an- 
gielskiej złożyła świadectwo, że 


ma już dość osobistej polityki L. 
George'a i jego nieobliczalnych ay- 
gzaków, niosących Anglji niepowo- 
dzenia, zawody i upokorzenia. 
Gwiazda „premjera Europy“, 
którego zresztą nazywano też nio- 
rzadko „złym duchem Angjji", — 
blednie i gaśnie. Ustąpienie pod 
naciskiem powszechnego niezadowo- 
lenia i zntecierpliwienia jest dla p. 
Lloyda George'a wielką porażką o- 
sobistą, oznaczającą schyłek jego 
karjery męża stanu. „Wieczny“ 
premjer Anglji, nie umiał odejść w 


porę, do ostatniej chwili trzymał 
sią z calym uporem swego stano- 
wiska — i dlatego upadł, jak się 


zdaje, bez nadziei 
wstania i odwetu. 

Radykał i liberał w swej mło- 
dości, minister handlu, skarbu, póź- 
niej wojny w gabinetach Camp- 
beli-Hannermanna i Asquitha, twór- 
ca bloku koalicyjnego liberałów i 
konserwatystów czasu wojny — p. 
Lloyd George po r. 1918 — wbrew 
głoszonym przez się poprzednio ha- 
slom nieugiętości 1 wytrwania — 
dał się omotać siecią propagandy 
germanofilskiej, uległ złym podszep- 
tom mafji żydowskich doradców, 
by — wreszcie — na bitewnych 
polach anatolijskich znaleźć kres 
swej potęgi, swej nieograniczonej 
niemal władzy. 

Anglja przebaczyła b. premje- 
rowi i rozczarowania rosyjskie, i 
umizgi w stronę Niemiec, i fiasko 
Genui, i nadwątlenie sojuszu z 
Francją, i nawet przysłowiowo — 
anegdotyczną ignorancję w wielu 
sprawach politycznych. Nie prze- 
baczono mu wszakże jednego: klę- 
ski nad cieśninami, kapitulacji przed 
polityką francuską i rozpętania ol- 
brzymich sił wyznawców Proroka, 
mierzących jak najgroźniej w samo 
serce potęgi brytyjskiej. Za te 
ostatnie przewiny p. Lloyd George 
nie dostał rozgrzeszenia i upadł dn. 
19 października r. 1922. B. D. 


politycznego po- 


O- polskie przetstawicjelsiwo Lodzi w: Seime, 


W rozgwarze walki wyborczej w 
Łodzi zapominają niektóre stronnictwa 
polskie, że ponad interesami partji win-, 
no w naszym różnojęzycznym erodzie 


górować jedno wspólne dążenie: zapew- - 


nianie Łodzi w Sejmie przedstawiciel- 
stwa, złożonego w większości z Pola= 
ków. Byłoby bowiem skandalem na 
calą Rzeczpospolitą, gdyby przy wybo- 
rach sejmowych, w drugiem co do licze 
by mieszkańców mieście w Polsce w 
największem środowisku przemystowem, 
wyszli z urny wyborczej w większości 
Zydzi i Niemcy. 

A taki: kompromitujący wynik wy- 
borów nie jest woale wykłuczony. Łódź 
według ostatniego spisu liczy 451,818 
mieszkańców. Z tego za Polaków podało 
Się 266,804 czyli 68 proc. Zydów i Niom- 


ców jest w łodzi 186,612, tj. 41 proc. 
Z cylry, wykazującej Polaka, należy od- 
liczyć garść obywateli „mojżeszowego 
wyznania”, którzy przy spisie zdeklaro- 
wali się jako Połacy, a którzy przy wy- 
borach będą głosowali częściowo na li- 
sty niepolskie. 

Układanie spiaów wyborczych - spo- 
częło głównie w ręku Zydów i Niemców. 
l'a okoliczność każe wnioskować, % 
wśród pominiętych na spisach wyborców 
znajdują się przewaźnie Polacy. Rekla- 
macje w komisjach wyborczych potwier- 
dzają całkowicie to przypuszozenie. 

Przewaga więo liczby wyborców- 
Polaków nad liczbą wyborców innych 
narodowości nie jest tak znaczną, aby 
społeczeństwo polskie w Łodzi mogło 
bos żadnej obawy ocuckiwać wyniku 


„WYGODA“ 
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wyborów. Pomyślny dla Polaków rezul- 
tat wyborów w r. 1919 nie powinien 
usypiać naszej czujności. Fakt, że Po- 
lacy w Łodzi przy wyborach do Sejmu 
Ustawodawczego zyskali 7 mandatów na 
ogólną liczbę 10 tłumaczy się tłumnym 
wówczas udziałem ludności polskiej w 
wyborach, dużą ilością list żydowskich 
oraz związkiem wyborczym między naj- 
większą listą poleky, listą narodowo-ro- 
botniczą a listą bloku narodowego, któ- 
ry to związek zwiększył wówczas liczbę 
mandatów polskich o 1. (łdyby tego 
związku nie było, otrzymaliby już wte- 
dy Żydzi o jeden mandat więcej. 

Nowa ordynacja nie pozwala na 
tworzenie związków wyborczych. Nie 
można więc asekurować na tej drodze 
głosów polskich z t. zw. ogonków. 4y- 
dzi i Niemcy są dziś lepiej zorganizo- 
wani, niż w r. 1919. W dodatku wię- 
kszość Niemców i Żydów utworzyła je- 
den blok wyborczy — lista Ne 16. A 
ohociaź nie wszyscy Niemcy inie wszy- 
soy Żydzi będą na tę polakożerczą listą 
Rozenblattów i Bchrensów głosowali — 
nie wolno nam jednak lekceważyć nie- 
bezpieczeństwa, jakiem jest ten blok dla 
polskiego społoczeństwa w Łodzi. 


Wobec braku opału na kolejach 
południowo-zachodnich wstrzymano 
ruch pociągów pasażerskich na linjach 
Zmerynka—Mobylów, Szepetówka—Jar- 
molińce, Szepetówka—Korosteń i Sze- 
potówka—Płoskirów, 


. . 
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„kiku aomiczesk. Zyżń* komunikuje, 
iż pa odbytej w Charkowie konferencji 
przedstawicieli przemysłu  włókienni- 
czego stwierdzono, ża wszystkie wielkie 
fabryki, zająte obróbką lnu, konopi, 
wełny i fabryki sukionne nie otrzymu- 
ją środków obrotowych już od kwietnia 
r. b. Wskutek tego przemysł włókien- 
niczy musiał pokrywać koszta produk- 
cii wyłącznie środkami, otrzymanemi 
z realizacji fabrykatów. W stanie kry- 
tycznym jest również kwestja zaopa- 
trzenia fabryk w surowce i paliwo. 
Zapasy wełny na Ukrainie zmniejszyły 
sią znacznie, szczególniej co się tyczy 
lepszych gatunków; również inne surow- 
ce są Da wyczerpaniu. Zapasów pali- 
wa Btarczy nie więcej niż na miesiąc. 

Urzędowy komunikat powiadamia, 
że z powodu braku surowców i półfa- 
brykatów trust Tambowski zlikwidował 
produkcję trykotaży”. 
(ZERWIE E E] 


POLECA: 


ma raty iza gotówkę 


Konfekcja damską, męską i dziecinną, bieliznę, manufak- 
turę, obuwie i wszelką galasterję w wielkim wyborze! 
UWAGA: Wnsnuelkie obetajnnki wykonywuiemy we 
własnej pracnwni w przeciągu 4-ch dni. f 
| "a 


Riyas kolejnitwa 1 przemysłu: sowieckiego 


Łódź ma obecnie wybrać 7 posłów. 
Lista niemiecko-żydowska może zdobyć 
8 mandaty, Polacy 4. 

Jeżeli jednak ludność polska wy- 
każe dnżą obojęntość wobec wyborów, je- 
želi procentowo weżmie ona mniejszy 
udział w głosowaniu, niż Żydzi i Niem- 
cy, jeżeli głosy polskie zanadto się roz- 
strzelą, to łacho może się zdarzyć, że z 
urny wyborczej wyjdzie 4 posłów nie- 
mieoko-żydowskich i tylko 8 Polaków. 

Cóż więc czynić, aby uniknąć ta- 
kiego właśnie fatalnego dla Polaków 
łódzkich rezultatu wyborów? 

Odpowiedź na to pytanie jest krót- 
ką: wszyscy Polacy muszą dnia 5 listo- 
pada stanąć w Łodzi do urny wyborczej. 
Jedynie wówczas, gdy całe społeozeń- 
stwo polskie w Łodzi spełni swój opo- 
wiązek wyborczy, Łódź w Sejmie będzie 
reprezentowaną w większości przez po- 
słów Polaków. 7eby zaś głosów pol- 
skich nie rozpraszać i nie marnować, 
należy głosować na listę najsilniejszą w 
Łodzi, tj. na listę narodowąi robotniczą 
N 1. 
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„Ekonomiczeskaja Zyżá"“ podaje: 
„Odlewnie Ekaterynosławskie z powodu 
braku opału nie pracowały przez cały 
wrzesień. Zakłady Macjupolskie we 
wrześniu zgasiły piec martenowski i 
wstrzymały pracę w walcowni. Zga- 
szono również piec mertenowski w za- 
kładach  Makiejewskich. Zakłady w 
Briańsku zajęte są remontem. Prace 
nie mogą być wznowiono % powodu pa- 
liwa i środków obrotowych”. 

” 


„FEkonomiczeskaja Zyźń” pisze; 
„Stwierdzony już w sierpniu spadek 


produkcji węgla i koksu w kopalniacb 
i fabrykach trustu „Jugostal*, zazna- 
czył się i we wrześniu. Bardzo znacz- 
nie obniżyła się produkcja węgla w 
kopalniach okręgu Makiejewskiego. Jak 
naprzykład w ciągu pierwszej połowy 
września wydobyto 887 tys. pudów 
węgla, wobec 440 tys. pudów w tymże 
czasie w sierpniu. Piece koksujące 
Makiejewskich zakładów zgaszono; w 
zakładach Pietrowskich pracują one w 
osłabionem tempie. (Russpress) 
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Przedstawiciele Zw Zaw w Min. Skarbu. 


W ministerstwie skarbu odbyła sią 
konforencja z repre entantami związków 
zawodowych, na. której minister Ja- 
strzębski przedstawił wyczerpująco za» 
sady i korzyści 8-procantowej państwo- 
wej pożyczki złotej. 

Minister Jastrzębski zaznaczył na 
wstępie, że apołeczeństwo nasze po- 
winno paimiątać, i% ina obowiązek po- 
magać państwu. Minister wyłuszczył 
w dalszym ciągu szczegółowo zasady 
8-procentowej państwowej pożyczki zło: 
tej, opartej i zabezpieczonej zapasem 
kruszcu w P. K. K. P. Składa się ona, 
jak wiadomo z dwuch części: fiktycz- 
nej części złotej, a po drugie — 
z właściwej waluty polskiej. Płatna 
zaś jest w markach polskich, Kupony 
płatne są również w dóewiząch zagra- 
picznych z zastrzeżeniem jednak zrów- 
nania dolara z frankiem szwajcarskim, 
a to w celu ułatwienia wypłaty kupo- 
nów w dewizach zagranicznych 

„Pożyczka Odrodzenia* dała ogó- 
iem 12,000,800,000 mk. polskich, % tego 
przy dapiaie spłacono 4,800,000,000 mk., 
ale całą prawie reszta tvj sumy anaj- 
duje cię w P, K. KP, w lombardsie, 


czyli, że pożyczka jast martwą, nie gra 
żadnej roli i grać jej nie będzie, o- 
życzka złota daje możliwość uwolnienia 
wszystkich posiadusay pożyczki „Odro- 
dzenia* od tego» ciężaru, który jedynie 
tamuje rozwój gospodarczy kraju. Przy 
nabywaniu pożyczki złotej można wpła- 
cać 60 proc. obligacyj pożyczką „Otro- 
dzenia*, a 60 proc. gotówką. 

Zadania rządu są wielxie — mówił 
dalej minister—i jest ich wiele, narazie 
jednak może być część tylko załatwio- 
na, Mamy przed sobą eały szereg lat, 
w których odbudowa państwa tędzia 
musiała iść swojemi tornun. -Srodki na 
to bądą musiały sią zna leżć, gdyż sta- 
powió będzie to o istnieniu panetwa, 
Bez przyzwyczajenia sźerokiego Jgóru 
do pomagania swemu śro likami państwu, 
zadania ta będą bardzo trudae do wy 
konania, dlatego musi my przywiązywać 
do pożyczki złotoj tak dużą wagą. Jąst 
ona pierwszym krokiem, który ma przy- 
wróció zaufanie państwa do kredytu 
państwowego. 

Po przemówieniu ministra Jastrzęb- 
skiego kolejno zabierali głos przedsta» 
wicgiele związków sawsdowych. 


Op kozztrjo I poseł „Bioke 
Narodowego?" 


Agitacja bioku narodowego. BA 

G. Biąsku była prowadzona na wielką 
lę, tak że nesuwa sią mlmuwoli za- 
pytanie, skąd tyle pieniędzy może mieć 
„Korfanty na zapłacenie bojówek, sgi- 
torów, odezw, ulotek itd. Otóż do- 
wiadujomy się, że wybory do Sejmu 
Sląskilego koeztowały Bick Narodowy 
tylko 16,000,000 (piętnaście miljonów) 
Mm rek niemieckich, co wypada na jed- 
aego posła przeszło 888,000 mk. niem. 

P. Korfanty, JPK sam ośwładozył 
Ba zebraniach, jest „biedakiem”, a ross- 
ta jego posłów z wyjątkiem obszarnika 
Rakowskiego, (człowieka „naredewo” u- 
apoaobi- nego, gdyż już w 1910r. sprze- 
dał majątok ziemski w opolskim po- 
wiecie Niemeom) — są to ludzie nieza- 
możni i napewno im nie byliby w 'sta- 
ple wyłożyć z własnej kieszeni 663.000 
mk. piem. na koszty swego mandatu. 

Ktoś stał z tyłu z workiem pie- 
Biędzy i płacił, ale kto? 

Nepewoo nio wyborcy, lecz ob- 
szarnicy i kopitaliści chrześcijańscy, 
a może i żydowscy, szukający pionków 
do obropy swych obszarów i kapitałów 

rzed małorolpym chłopem i robotmi- 
jem. 

Tskiej pracy dla ludu może się 
podjąć tylko „Blok Narodowy“ p. Kor- 
fontego lub „Chjena*, ałe nio praw dai- 
we ludowe stronnictwo, 


gn. - |-maczy 


Kto staje do apelu, gdy 
Ojczyzna w potrzebie? 


Zawsze proletąrjat polski! 


Jedno z pism burżnazyjnych 
warszawskich otwiera „Czarną Lis- 
tę*, na której będą pomieszczane 
nazwiska wszystkich miljarderów, 
paskarzy, banki i przedsiębiorstwa 
handlowe, które jeszcze nie podpi- 
sały Pożyczki Złotej, albo ją podpi- 
saly na śmiesznie małą w porów- 
naniu do swego majątku sumę. 

„Dotychozas tylko ludzie nieza- 
możni podpisują Pożyczkę Złotą“, 
pisze owe pismo stołeczne, bynaj- 
mniej nie sympałysujące z ideami 
proletarjatu. 

Kto w dniach ucisku walczył 
o niepodległość Polski? — Proletar- 
jat polski. 


GLAUDE FARRERE. 


"TYRALJERY" 


Byl kiedyś na służbie Najjaśniejszej 
Rzeczypospolitej churązy marynarki mas- 
uiskiem Dattaqne. Przypadek sprawili, że 
pewnego pięknego poranka odkomendero- 
wano go do ekspedycji napół wojskowej, 
napół cywilnej, którą dwaj administraio 
rzy kolonjalni, mając na widoku odzna- 
czenia i awsus służbowy, umyślili wysiać 
dokądkoiwiek, aby tylko w głąb kraju mu- 
rzynów. 

Zważcie to dobrze: cała historja by- 
ła obmyślana | nawet szczegóły ułożone; 
chorąży Dattaque miał ze skóry wyłazić, 
aby wszystko szło jsk się patrzy z jak- 
najmniejszą ilością płaskodennych łodzi, 
przewoźników i strzelców kolorowych; 
dwaj rządcy mieli porobić odkrycia naa- 
kowe uiesłychanego znaczenia; prezydent 
Rzeczypospolitej miał ich za to obsypać 
zaszczytami; i—w przewidywaniu, że znaj- 
dą się ludzia dość ograniczeni, aby no- 
sem ba to wszystko kręcić—miłano ich się 
pozbyć w jakibądź sposób — aby stanow- 
czo. Takich wypraw sporo bywało. I trze- 
ba ze smutkiem stwierdzić, ża psuły one 
opinję innym— prawdziwym I pięknym. 

Zabawne w tej sprawie to to, że zly 
był zgoła wybór chorątego Dattaque do 
uwego przedsięwzięcia. Nie dlatego, żeby 
sobie nie dał rady z płaakodenkami, prze- 
w.żźmikami i strzelcami kolorowymi. Umiał 
tù bardzo dobrze. Rządcy kolonjalni na: 
eri mu wkyóiia pozazdzościli obrotnościę 
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Kto bronił jej granie przed 
rnujaciem wrogów? — Proletarjat 
polsk. 

Kto pierwszy: atajo; do apelu, 
gdy Ojczyzna w potrzebie? Toż 
sawsze pierwszy” mna posterunek 
pracy dla Ojczyzny — śpieszy ro- 
botnik 1 inteligent pracujący. 

A pomimo to idzie przeciw 
nam jak lawina agitacja tych, któ- 
rzy na potrzeby Ojczyzny głusi 8Ą, 
ale zato — z tej Ojczyany, z ludu 
żyć skorzy. Czyż możemy satem 
pozwolić na rządy tyeh „miljarde- 
rów, paskarzy, bankierów, przed- 
siębiorców i kupców”, pa których 
dopiero list osarnych potrzeba, aby 
coś Ojczyźnie ofiarowali. Wara im 
od rządów, wara od rządów „Osem- 
ce“, gdzie aią właśnie ten paskar- 
sko-miljarderski -- „patrjotyczny” 
żywioł skoncentrował. i 


Jawo. 
| agru 


Maly feljeton. 
Pan Onufry Pyta. 


Historje wyboroze. 
XI. 


Pan Onufry a prasa 
„nÜsemzi". 


Podreparowawszy sobie nadwyrężo- 
ny w przygodzie kolejowej cyferblat, 
czyli swoje szanowne oblicze — uważał 
gobio pan Pyta za jeden z najpierwszych 
obowiązków złożyć wizytę w „swojem* 
piśm!o, we „Wsteczniku*., Bał się co- 
prawda „gazeciarzy* nasz Pyta, ale 
przypomniawszy sobie, że znał kiedyś 
redaktora Gutaperskiego, któremu Py- 
cine dzieci posługiwały nawet przed 
wojną, pokonał wszelką nieśmiałość i, 
wziąwszy do towarzystwa Sebastjana 
Gulona, wybrał się do „Wstecznika*. 

Wylegitymowawszy się „straży o- 
bywateiskioj*, strzegącej bramy domu, 
gdzio mieści się redakcja, — te jest 
„Sypatem* z Osemki, takoż wylegity- 
mowawszy się takimże strażom kiika- 
krotnie jeszcze na schodach — znalazł 
się nareszcie Pyta ze swym przyjacie- 
lem w lokalu redakcji, 

Miły zapach wonnych kadzideł 
rozohodził się po obu pokojach redak- 
cyjnych. Przed portretem Wojciecha 
Korfantego, znajdującym się na przy- 
branom w obrus i w zieleń — wsniesie- 
miu, w pobożnem skupieniu zgromadzili 


geografii, a w dodatku Dattaque byl czło- 
wiekiem z głowe i ze zmysłem krytycze 
nym, tak, że złośliwie odróżniał Niger od 
Ubangbi, pomimo, że to było szkodliwe 
z punktu widzenia awansów i odznaczeń. 
Wobec tego już od dziesiątego kilometra 
drogi stosnuki między nim a towatzysza- 
mi ekspedycji zaczęły się psuć, Na set- 
nym były już całkiem niedebre. Wtedy 
jeden z dwóch działaczów kolonjalnych — 
ten bardziej przedsiębiorczy — powziął 
myśl pozbycia się człowieka, który im 
przeszkadzał, to jest chorążego Dattaque. 

Pozbyć sią byle jak, ale zdecydowa- 
nie. | przytem w gruncie rzeczy, jug go 
nie potrzebowano. Ekspedycja wyciągnęła 
już była swą ostatnią płaskodenkę na 
brzeg ostatniej rzeki, po której ledwo ża 
możliwe było pesuwanie się czółen—l to 
tylko pod wodzą tak biegłego marynarza 
jak Dattaque. Dalej można było posuwać 
się już tylko pieszo, używając tragarzy, 
to zaacay rekwirnjąc z najbliższego osie- 
dla pięćdziesięciu, sibo sześćdziesięciu 
krajowców, tak, jak rekwiruje sią bydlęta 
juczne. Krajowcy bardzo, bardzo tego nie 
lubią. Zgadzają się mimo to czasem, 
szczególniej gdy władza posłada broń pal- 
ną powtarzalną. Kontenei są wielce, wte- 
dy, gdy władza wymieniona odsyła icb 
do domu po wypłscenia drobnych pienię- 
dzy i wsypaniu niewielkiej racji batogów. 
Coprawda niekiedy zdarzają się drobne 
nieporozumienia, osobliwie, jeżeli są one 
potrzebne komukolwiek. 

I oto przedsiębiorczy rządca nczynił 
wszystko, co było konieczne, aby takię 
nieporozumienie wydarzyło się. 

Chorąży Dattaqne, ten, co przeszka- 
dzs) płąsać, a może nawe mordować, — 


PRACA" 22 prEGzic?niką 1049 roim 


sią obecpę Jeden z nich, kłęcząc przed 
wzniesieniem, ekadzał portret dostojnego 
męża; reszta zebranych pomagała mu 
w tem zającłu. Jakaś niewiasta o błęd- 
nem oku łanatyczki, powtarzała nerwo- 
wo: „Święty Rorfanty — zrób mnie po- 
ślicą, zrób mnie poślicą! Swięty Kor- 
fanty, wytruj meioh konkurentów, zrób 
mnie poślicą*... 


To wydawca i redaktorzy „Wstecz- 
nika" wraz z panią Władziną odprawiali 
modły ku czci Korfantego, Ósemki, Na- 
rodowej Demokracji, Ładu i Porządku 
(paskarskiego — przyp. secera...) na po- 
hybel zaś lewicy... Obecni szybkiemi 
ruchami rąk nakazali przybyłym uklek- 
nąć i uderzyć: głową o podłegę tray 
razy, - choć mędły miały się jus ku koń- 
Cowi. Zs minutę też zdjęto z wzniesie- 
nia ebrus i odniesiomo go do mieszka- 
nia puni redaktorowej, (zbliżał się ozas 
obiadu...) obecri zaś rozpoczęli zdejmo- 
waó z siebie dziwne jakieś chusty i 
wstęgi, mocno przypominające Pycie 
tydowskie tułeBy i oycołesy. Były to 
fednak, jak się okazało, uroczyste szaty 
kapłanów Osemki, połne napisów i za- 
klęć jak: Haller, Ońowski: Fańtuch, 
Rorfanty itd. — wszystko to zaś było 
ułożone w formę cyfry 8. 

— (o Panowie sobie życzą? — 
zagadnął Pytę i Gulona jeden z „kapła- 
nów; „Wstecaznika”. 

— My to niby, proszę łaski pana 
rydachtora, przyśliżwa tu wedle polity- 
ki. Chciołbym mówić z panem Guta- 
perskim, którny tu kiedysik pracował 
w tym niby, z przeproszeniem „Wstecz- 
niku”... 

— Panie, nie wiem kim pan jesteś, 
miarkuj się pan.. Wypowiedziałeć pan 
nazwisko, które obraża nasze dostojna 
uszy.. Panie kolego Orłowski — proszę 
pana wziąć kropidło, zmoczyć je w ua- 
czyniu, gdzie znnjduje się kilka łyżek 
wody, z wanny Romana Dmowekiego — 
i wykropióć nasz lokal, sprufanowany 
przed chwilą! — przerwał Pycie główny 
reżyser nabożeństwa, 

— Kto Pan jesteś, śmiałku? 
Gutaperski nie ma zaszczytu pracować 
w naszem dostojneni gronie... — ciągnął 
dalej uroczyście mówca, 
sobie śniadanie i nakładając na głowę, 
stary -helin rycerski.--Jęstem właścicie- 
lem tej świątyni piąkna i prawdy. 
Czem mogę służyć ?ł.. Gutaperski jest 
u „centrowców*... 

— Kłaniom sią uniżenie... Kłaniom 
się. A ja jezdem Pyta Onufry, niby 
ynat narudowy z „Osemki*, a to mój 
przyjaciel Qulon, synat i tyż jak jo 
świniorz.. Za Qutaperskiego przepra- 
szam, dobry był ohłop, jeszcze kiej 
moim dzieciokom dziesiątki dawał za 
posługę, —nale kiej zdradził nos—i prze 
szedł do „oentrowców—to djabli z nim. 
Jentelegent, psiunkrew, — i pewno nas 


ten, którego płaskodenki już nie miały co 
robić, gdyż rzeczka przestala być dostęp- 
ną dia nich, a właściwie dla chorążego— 
zosiał w odwodzie, lab jeśli kto woli, jako 
straż tylna i to właśnie w tej wiosce, któ- 
ra musiała dostarczyć tragarsy, choćby 
nie miała na to wielkiej ochoty. Reszta 
wyprawy ruszyła naprzód, zabierając tra- 
garzy. Wszystko było w porządku. 
Tembardziej, jak to acesztą przewi- 
dywat bystry umysł dówódcy ekspedycji, 
tragarze za bunt, który tym razem by? zu- 
pełnie ma miejscu (to zawsze królik sa- 
czyna), zostali jaknajprędzej rozstrzelani, 
a przeto nie należało się spodziewać ich 
powrotu do domu: z tego zaś wynikało, 
że mało można było się spodziewać, aby 
chorąży Dattaąue, pozostawiony wich to- 
dzinnej wiosce, coś jakby zakładnik, mógł 
kiedykolwiek wydobyć się stamtąd żywo. 
W rzeczywistości wydobył się mimo 
wszystko. Ale to nie była jego wina. 
Wszystko wydarzyło się tak, jak mia- 
ło się wydarzyć. A więc tragarze rozstrze- 
lani naturalnie do domu nie wrócili; wio- 
ska nie mogąc się doczekać ich powrota 
zaczęła się irytować; prostazze głowy wo- 
dzów uczyniły odpowiedzialnyin chorąże- 
go; i—dwa czy trzy tysiące wojowników 
uzbrojonych w dzidy i łuki otoczyły cha- 
tę, w której siedział człek dobroduszny i 
czekał rozkazów z maiwną wiarą w dobrą 
wolę towarzyszów wyprawy. Zdaje się na- 
wet, że te rozkazy mu zapowiedziano, 
Jeżeli chorąży Datlaque był dobro- 
dusznymto jednak nie był pozbawiony 
zdrowego sensu. Gdy usłyszał wrzaski i 
groźby wzbursonego tłumu—zsozumiał co 
się ówiąci. ł Otot- 
Zapomniałem powiedaieć, $e mia by- 


Pan 
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Dażwał joszcze „kołtunaray i eiemnoltą”w. 
No, “čle przystumpmy do polityki... 

4: patrzopy «gdzieś w sufit ozłowiek 
w helmi'e na głowie zerwał się szybko 
od biurka i, schwyciwszy gości pod rg: 
6o, pociągną! ich do oddzielnego pikeo- 
ju na konferencję. 

Ja hawo. 
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Sprawy robotnicze, 


Zażegnanie strajku w fa- 
bryco „Brygada“. 


Donosiliśmy już o wybuchu straj- 
ku w fabryce wyrobów wojskowych 
„Brygada“, gdzie zastrajkewało 600 ro 
botników z powodu wydalenia 10 ciu z 
nich. 

W związku z tem odbyła się w in- 
spektoracie pracy konferencja miądzy 
właścicielami przedsiębiorstwa a dolega- 
tami zw. zaw. skórzanego. Na konfe- 
rencji dalegaci-robotnicy zażądali przy- 
jęcia wydalonych robotników, wyrówna- 
nia płac dotychczasowych, podwyższe- 
nia zarobków o 26 proc. i uznania do- 
legatów. 

Po dyskusji pracodawoy zgodzili 
się uwzględnić żądania robotników, od- 
mawiając jednak przyjęcia wydalonych 
pracowników. Również odmówili oni 
udzielenia wyjaśnień i umotywowania 
wydalenia tych robotników. Ostatecznie 
zobowiązsli się pracodawcy złożyć od- 
powiednie wyjaśnienia w poniedziałek. 

Wobec powyższego robotnicy w 
dniu wczorajszym przystąpili do pracy. 


Zadania azewoów. 


Jak wiadomo ozewcy wystąpili z 
żądaniem padwyższaenia płac o 26 proc. 
W związku z tem odbyła aię Onegdaj w 
inspektoracie pracy konferencja między 
przedstawicielami kupców i przemysłow- 
ców branży obuwianej, przedstawicie- 
lami cechu atarszych, a delegatami 
zwązku skórzanego. Pracodawcy po 
dluższej dyskusji zaproponowali I5 proc. 
podwyżki nie do płac dotychczasowych, 
lecz do cennika marcowego, wliczając 
do tego cennika otrzymane dotychczas 
podwyżki. Robotnicy na tę koncepcją 
nie zgodzili aię i zaproponowali 25 proc. 
do ostatnich płac zarobkowych, albo 
podpisanie cennika z d. 26 sierpnia dla 
2 i 3 kategorii, a dla 1 kategorji, która 
w aierpniu otrzymała podwyżkę dodać 
25 proc. Po dłużazej dyakusji praco- 
dawcy oświadczyli, iż muszą odwołać 
się do swych mocodawców, wobec cze- 
go konferencję odroczono do czwartku. 


eaea 


ło przyjętem pozostawiać białych wśród 
murzynów bez przydania im eskorty; więc 
i nasi dwaj działacze kolonjalni musieli 
zdecydować się na pozostawienie razem 
z chorążym w wiosce, gdzie miał oczeki- 
wać rozkazów (o mało nie napisałem, 2s 
w miejscu upatrzonem na jego cmentarz), 
eskortę złożoną z sześciu strzelców seage- 
galskich. Sześciu a nie siedmiu. Sześciu 
„tyrajarów*, jak to om tyraljerzy siebie 
nazywają. A teraz idźmy dalej, 

Stała cię bardzo prosta rzecz. Cho: 
rąży Dattaque — żołnierz przecie—rosumo- 
wał po żołniersku. Powiedział sobie tak: 
ci dzielni ludzie mają pretensję do mnie. 
Tylko wszak do mnie. Więc muszę sięim 
oddać w ręce do uznania, Tylko ja sam 
jeden, potną mnie na drobne sztuki, sle 
wypuszczą przynajmniej bez krzywdy mo- 
ich strzelców. 

Tak to rzekł do siebie chorąży Dat- 
taque, a potem to aamo powiedział strzel - 
com—swoim tyrajnrom. Ale tyrajury tet 
byli żołnierzami, jak nieprzymierzając sam 
pau chorąży. Kiedy Daltaque chciał wyjść 
z chaty, aby się uddać nieprzyjaciołom, 
natknął się na tyrajura z bagnetem nasa- 
dzonym na broń. 

Strzelec zagrodził drogę. 

— Stój! kto idzie? 

— Zwarjowałeś? 

— Kto idzie? 

— ldź do djablal 
tweim oficerem, czy nie? 

Ale atrzelec miał na to odpowiedż 
żołnieraką. A S 

— Ty chcieć poddać siebie nieprzy” 
jaciolowi, ty jaż nie oficer. Nazad! 

Chorąży Dattague zaskoczony, Síva“ 
jawdowany coiu4i się w milczeaiu. 


Jestem jeszcze 
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Urlopy pracowników biurowyc:; 
w przemyśle włókienniczy 


W dni: 17 bm o g. 7 w. w lokału 
Gischi 4a o.wzło sle zabranie pracow- 
BMkew  biorowych  zatrudniopych w 

emyśle włókienniczym, a psleżścych 
o Poi. Zw, „Praca“. 

Przewodniczył kol. Michałkiewioa. 
Pe sprawozdaniu co do urlopów praez 
kk. Kasimiorozaka, Kulezyńskiego i in- 
pren, wybrano delegatów kol. kol. = Mi- 
chaikliewicza, Pałkowskiego, aby ci wy- 

chali do Warszawy do Min. Pracy i 
andlu, Pol. 2w. „Praca* wydalegował 
o). Kułczyńbkiepo. Z Zyratdówa wy 
slano pracow. Sochańskiego | Niemirę, 
ze Zw. „Praca* Ogajkowskiegpo | posła 
Galińskiego. 

W dniu 20 bm. powyżsi dęle- 
gaci udali się do Ministerstwa Pra- 
éy i do Ministerstwa Handlu. 

W obu Ministerstwach otrzyma- 


no wyjaśnienie, że sprawa nrlopów 
pracowników umysłowych w  prze- 
myśle jest 
pomyślnie, we wtorek lub Środę 
będzie wysłany okólnik do Związku 
Przemysłowców, do 2w. „Praca“ i 
de Inspektora Pracy. 


W soboto, dnia 28 bm. o g. 6 w. 
w lokalu Zw. „Práca“ Główna SI odbe- 
dzie ślą zebranie pracowników biuro- 
wych zstrudnionych w przemyśle włó- 
kienniczym, a ńależących do Pol. Bw. 
„Praca“. Na zebraniu tem delegaci zło- 
żą sprawozdanie z konfsrencyj w War- 
szawie (w Min. Pracy | w Min Handia). 

Pożądana jest obecność wszystkieh 
pracowników tej brany. 
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Pobyt ekonomicznej misji 
jugosłowiańskiej w Łodzi. 


W piątęk ubiegły bawiła w Łodzi 
złożona z 8 osób ekonomiczna misja ju- 
gosłowiańska, wysłana do Polski pod 
przewodnictwem b. ministra handlu p. dr. 
Jaukcy,ća, celem nawiązania z naszym 
krajem stosunków haudlowych i podpisa- 
mia traktatu. Misji towarzyszył poseł pol- 
ski w Białogrodzie, p. Okęcki, oraz 8łe- 
teg wyższych urzędników min. spraw za- 
grasicznych i min. przemysłu i handlu. 

Podczas swej gościny w Łodzi misja 
odbyła konferencję z tutejszemi sferami 
przemysłowemi i zwiedziła zakłady fabry- 
czne Scheibiera i Grohmana, Odnosząc 
jaknajlepsze wrażenia z pobytu w naszem 
mieście. 

W piątek o godz. ł-ej w sali Grand 
Hotelu odbył się obiad, wydany na cześć 
misji przez związki przemysłowe, wieczo- 
rem zaś w hotelu Manteufia — olicjalny 
bankiet, nrządzony przez miasto. Na ban- 
kiecie tym, który zgromadził przedstawi- 


cieli władz, duchowieństwa, wojskowości, | 


przemysłu, prasy i t. d, wygłoszono 82€- 
reg przemówień. M. im. przemawiali J. E. 
biskup Tymienłecki i dowódca O.K. gen. 
Majewski, W słowach niezwykle mocnych 
i serdecznych odpowiadali p. dr. Jankcv Ć 
i dep. do AEE A jugosłow. p. Czecze- 
row, wznosząc toasty za zdrowie Naczel- 
nika Państwa, pomyślność narodu pol- 
skiego i rozwój naszej armji. 

W miłym nastroju prowadzona po- 
gawędka przeciągnęła się do godziny 1- | 


a aa a aa 


Nazewnątrz szalał tłum najeżony 
włóczniami i dzidami, Było tego ze dwa, 
trzy tysiące. Strzelców zaś—sześcin. Zaję- 
li oni stanowiska w drzwiach i oknach. 
Padło ostrzeżenie: 

— Hej wy tam, słuchajcie no, wy- 
moście się stamtąd. Tam niedobrze stać! 
My, słochajcie no, będziemy strzelać raz 
po raz, jeśli nie pójdziecie sobie. 

Wojownicy wioskowi mieli nieostroż- 
ność posuwać się bliżej. Tyrejnry saś nie 
żartują, Zołnierze nie wahają się nigdy. 
Najstarszy skomenderował: 

— Salwami! Czterysta metrów! Cell 
Pai! Padły trapy. 

Dowódca złaski przypadku dalej ko- 
mendcerował:; 

— Ogień paczkami. Strzeląć! 

Zatrzaskało, 

Tłum rzucił eię do Szturmn. 

Strzelcy strzelali, ładowali broń, znów 
strzelali, wszystko z baguetem na broni i 
nie ostąpili. 

Bitwa, a potem zwycięstwo! 

Wieczorem chorąży Dattaqne, zwy- 
cięsca mimo woli, gdyż nie uważał za 
stosowne walczyć o swoją własną skórę, 
był ocalony. Ludność wioski nciekła. Mógł 
zatem bez przeszkody dostać się do swych 
płaskodenek i wybrać najmniej uszkodzo- 
tą, Przewoźnicy ruszyli łódź z miejsce. 
Wkrótce spłynęli w dół rzeki i zobaczyli 
wybrzeże. Mieli ze sobą trzech strzelców 
zabitych, trzech ranionych, razem aześciu 
zwycięsców, A w sumie, wraz z chorążym 
Daitaque było to siedmiu żołnierzy, z któ- 
tych czterech mogło jeszcze bić się nad 

irna 9 września 1914 roku, tym razem 
3a Francję, i oczywiście wszyscy aoatali 
zwycięscanii. 
EE. mm 


po północy, poczem goście odjechali do 
swego wagonu na Si, Łódź-Kaliskas, skąd 
o godz. 7 rano w sebotę wyruszyli w dal- 
azą podróż do Wima. (b 


Kącikiem. 
fMiechlujstwo. 


Obecnie liczni handlarze zwożą do 
miasta znaczne ilości kapusty i okcpo« 
wych, zwłaszcza kartofli, tego, Jak wlado- 
mo najniezbędniejszego artykułu. Natu- 
ralnie zwozi się te artykuły na zapas w 
nadziei, że—-ceny pójdą w górę. 

Ale wtym wypadkn chodzi nam 
głównie o tò, w jak skandalicznie niehy- 
gieniczny aposób odbywa się wyładowa- 
nie kastofli z wozów do piwnic. Oto staje 
wóz wzdłuż rynsztoka i zsypuije się z nie- 
go ksitofle do koszów, przyczem zBacznu 
ich część spada w rynsztok, w ciecz peł- 
ną zarezy, skąd, naturalnie, wszystkie kar- 
tofie bywają wybierane i wraucane w sta- 
nie motrym i zamulonym do piwnicy. 

Niekiedy dzieje się jeszcze gorżej, 
gdyż cały wóz kartofli wysypuje się na 
stok jezdni ulicy i wówczas połowa kar- 
tofli wpada do ryusztoka, tamuje ściek 
brudów tak, że podpływa on pod wszy- 
stkie niemal kartofle, 

Tak handlarze produktami spożyw- 
czemi traktują zasady hygieny, a niema, 
ktoby zwrócił na to uwagę i odpowiednie- 
mi zarzędzeniami, czy karą surową, pou- 
czył niechlujów, jak należy przestrzegać 
przepisy o zdrowotności. 

Ale w Łodzi—wszystko A 


Om e 


Wiadomości bieiate. 


Kalendarzyk. 


Dełś Kurduli 
Jutro Seweryna 
22 Wschód słońca 7 m. 08 
Zachód 5 m. 36 
: Wschód księżyca . 19 
Niedziela | Zanda T sm 17 


— Żaciąg ochotniczy da Wejeka 
Polskiego. 

Powiatowa Komenda Uzupeł- 
nień Łódź-Pewiat zawiadamia nas, 
że w terminie od 1 do 10 listopada 
b. r. będzie otwarty zaciąg ochot- 
niczy do Wojska Polskiego. 

Przyjmowani będą w charak- 
terze ochotników urodzeni w latach 
1904, 1903, 1902 lub starszych ro- 
czników, którzy nie ukończyli jed- 
nak 28 lat życia, a w wojęku sta- 
łem z jakichkolwiek powodów nie 
służyli. 

Szczegółowych informacji udzie- 
la Powiatowa Komenda IJzupełnień 
Łódź-Powiat, ul. Piotrkowska 107, 


i 2 piętro, pokój JM 3, w godzinach. 
| od 10 do 19. 


załatwiona względnie | 
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—- Kontygoat cokrowy dia Ładzi. Jak 
kommun: tj: Magistrat, cukier dia Łodzi 
przeraba się dopiero w cukrowni w 
Janikowie pad Inowrocławiem z melasy, 
tőrąa zażupił rząd w znacznej ilości. 
Łódź ma otrzymać 60 tonn cukru, a 
dotychczas olrzymał jedynie 135 tonn 
czyli 1850 worków. 


— Podwyższenie opłat sekwestracyjnych. 
Opłaty za czynności miejskiego urzędu 
sekwestraeyjnego wynosić będą obecnie 
zR każde ADAC (bez względu na 
sumę należności) 50 nk., za dokonanie 
zajęcia i sporządzenie o tem protokułu 
150 mk. przy egzekwowaniu należności 
powyżej 1500” mk. W razie niszczenia 
nałeżności  sekwestrztorowi po zejściu 
jezo ma miejsce celem dokonania zaję- 
cis, lecz przed dokonaniem tej czynności 
opiata wynosi 150 mk. Za dokonanie 
licytacji opłata wynosi 10 proc. egzekwo- 
wanej sumy; nie mniej niź 150 mk. Po 
zejścin na miejsce sekwestrautora w celu 
uskutecznienia licytacji, gdy licytacja 
nie dochodzi do skutku, niezależnie od 
sumy pobiera się należność 150 mk. Za 
każdorazowy odpis protokułu 150 mk. od 
arkusza. Pozatem płatnik ponosi wszy- 
stkie wydatki w gotowiźnie, związane Z 
powołaniem świadków przy zajęcia i z 
przechowaniem zajętych rzeczy, oraż za 
ogłoszenie licytacji. bip 


— Podwyższenie cen gazu. W myśl 
uchwały przyjętej na ostatniem posiedze- 
niu Rady Miejskiej eena tysiąca stóp 
sześciennych gazu do oświetlania i o- 
grzewania podwyższoną została do pię- 
ciu tysięcy mk., gazu do silników 4300 
mk. zaś gaz zużyty w instytuejach miej- 
skich i do oświetlania ulle 3400 mk. 

— Pod tramwajem. Dnia 21 b. m. 
godz. 18 tramwaj Ne 3 prowadzony przez 
motorowego Burcharta Władysława na- 
jechał przy ul. Piotrkowskiej 54 na prze- 
chodzącego podówczas 16-letniego Roba- 
kiewicza Józefa, zam. przy ul. Piotrkow- 
skiej 91, skutkiem czego nieszczęśliwy 
uległ złamaniu ręki i obojczyka, oraz 
pokaleczeniu nogi i ogólnemu. obrażeniu 
ciała. Wezwane Pogotowie ratunkowe 
po udzieleniu mu pomocy lekarskiej 
przewiozło go do szpitala Poznańskich. 


— Znowu awantury kamienicznika. Od 
lokatorów domu A 4a przy - ul.kKlinka 
na Zubardziu otrzymujemy skarzę na 
właściciela tegoż domu Stanisława Pi- 
larczyka. Kamienicznik ten od dhuższego 
już czasu, niezadowolony ze zbyt jakoby 
niskiego czynszu komornianego, szyka- 
nuje w niebywały sposób lokatorów, nie 
dając im dostępu do studni, zamykając 
już o 7 wiecz. furtkę itd. itd. 

Ale co naj orsze Pilarczyk urządza 
sobie po nocach libacje z przyjaciółmi, 
następnie zaś po pijanemu, wraz z ucze- 
stnikami tych „biesiad*, organizuje wy- 
prawy na mieszkania lokatorów, zakłó- 
cając im spokój, grożąc pobiciem, lżąc 
wymysłami i żądając wpuszczenia do 
mieszkań celem dokonania jakichś „re- 
wizyj*. Podobne awantury i zaczepki ze 
strony rozzuchwałonego kamienicznika 
Są zresztą na porządku dziennym. Loka- 
torzy zwracali się już kilkakrotnie z 
prośbą o interwencję i obronę przed na- 
padami Pilarczyka do policji (I Komisa- 
rjatu); policja atoli nie chce się—podobno 
—wtrącać do tych rzeczy. Możeby jed- 
nak wyższe organa władz bezpieczeń- 
stwa wdały się nareszcie w tę sprawę i 
poskromiły „szeroką naturą“ p. Pilar- 
czyka. 


— Pobór podatku zasadniczego od 
zwierząt domowych. Województwo poleciio 
starostom oraz kcmisarzowi rządu na m. 
Łódź, aby w myśl nowego rozporządzenia 
Ministerstwa relnictwa i D. P. rozpoczęto 
pobieranie podatku zasadniczego od zwie- 
Tząt domowych za rok 1922 w podwój- 
nych rozmiarach w stosunku do Borm r. u. 
Podatek ten wynosi od konia, osła i mula 
300 mk, od bydła rogatego — 240 mk., 
od cielęcia, owey I kosy — 100 mk, i od 
świni — 200 marek. Podatek tea winien 
być ściągnięty najpóźniej do dnia 81 gru- 
dnia 1922 roku. (bip) 

— Pożary. Przy ul. Karola Na 17 
w fabryce Jarocińskiego, dzierżawionej 
przez Rozentala, w oddziale przędzalni- 
ozym wybuchł pożar. Wezwany na 
miejsce wypadku II Oddział Straży Og- 
niowej pożar umiejscowił, Straty na 
razie nieustalone. 

W fabryce Szmelera przy ul. Kiliń- 
skiego 170 w suszarni zapaliła się ba: 
wełne. Ogień ugasi} robotnicy fabrycz- 


ni przed przybyciem Straży Ogniowej. 


== 
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Teatr Kicjęki, Csgielniene 00 

Dzis w niedzielę Teatr Miejaki daje 
© godz. 3 po poł. dla Zrzeszeń rob. i in- 
telig. „Smłkowski* (po raz ostatni), wiecz. 
o 8.15 punkt, „Peer Gynt“. 
s W poniedziałek dn. 28 b. m. dła 
Arzeszeń rob. i intelig. „Nina“, dramat 
4. Kampla z pp. Wałężanką w roi ty- 
tułowej. 3 i 

We wtorek „Peer Gynt“, 


Koncert Nieżdanowej. 


W środę, dn. 25 bm. w sali Fil- 
harmonji odbędzie sią jedyny występ 
słynnej śpiewaczki rosyjskiej, prima- 
donny b. Cesarskiego Teatru Wielkiego 
w Moskwie Antoniny Nieżdanowej z u- 
działem znanego skrzypka Stanisława 
Frydberga i .planisty Mikołaja Gołowa- 
nowa. 

Pani Nieżdanowa należy do rzędu 
najglośbiejszych śpiewaczek rosyjskich, 
a występy jej pozostawiają niezatarte 
wrażenie artystyczne. W programie 
najpiękniejsze arje z op. „Lakme”, „Cy- 
rulik Sewilski*, „Carska Niewiasta” o- 
raz pieśni Czajkowskiego, Urlega, Rach- 
maninowa i in. 

Bilety w kasie Filharmonji. 


Z SAĄAd>ÓW. 


Sprawa „chlsobówki". 


W sądzie apelacyjnym rozważana 
była sprawa urzędników słynnej „chle- 
bówki*. Co do kilku oskarżonych pro- 
kurator zrzekł się oskarżenia, żądując 
dla innych łagodnego wymiaru kary. 
Podsądnych broniło 13 adwokatów. Póź- 
nym wieczorem sąd wydał wyrok skaza- 
Jacy 17 oskarżonych na trzy miesiące 
aresztu każdego, na mocy amnestji zaś 
zwalniający ich, pozostałych innych o- 
śsmiu oskarżonych sąd uwolnił. (bip) 


Za nieudzielenie pomocy 
lekarskiej przez lek->rza. 


Sędzia pokoju I okręgu p. Borkow- 
ski rozważał w dniu wczorajszym spra- 
wę dra Franciszka Łukasiewicza, które 
mu akt oskarżenia zarzucał, iż wskutek 
odmówienia udzielenia pomocy lekarskiej 
Michalinie Jaros, ta ostatnia zmarła. Wy- 
padek miał miejsce 'w czerwcu r. b.: 
gdy mąż chorej o godz. 10 wiacz. przy- 
szedł do dra Ł. ten ostatni zażądał gza- 
płacenia z góry 6000 mk., a gdy Jaros 
oświadczył, iż pieniędzy przy sobie nie 
ma i że zapłaci w domu dr. Ł, odmówił 
pójścia do chorej. Po rozważeniu spra- 
wy sędzia skazał dra Łukasiewicza na 
25.000 mk. i koszta sądowe. bip 


Kronika ekonomiczna. 


Handel zewnętrzny Estocji. 


W ciągu pierwazych sześciu mie- 
sięcy b. r. eksport estoński wynosił 
1,714,8256,002 mk., a import—2,171,991,286 
mk. Z tej liczby około 30 proc. przy- 
pada na Niemcy, które stoją na pierw: 
szem miejscu. Ruespress. 


Dochody państwewe Estonji. 


Według sprawozdania ministerstwa 
ekarbu dochcdy państwowe Eetonii w 
ciągu pierwszych sześciu miestęcy br. 
wynosiły 3,041,709,899 mhk., co odpo- 
wiada  preliminarzowi  budżetowemu. 
Największy dochód dały cła—552 milj. 
mk. i monopol Spirytuaowy -- 510 milj. 
marek. Russprese. 


je | 


Komunikat. 


Dnia 26 października r. b. o godzi- 
nie 9 i półt. j. w dniu uroczystym S. S. 
Kryspinów, Patronów Szewców, odprawio- 
ne będzie Solenne Nabożeństwo w koš- 
ciele Św. Krzyża, celebrowane przez 
J. E. ks. biskupa Tymienieckiego. 

Prosimy więc wszystkich szewców, 
czeladzi i uczni o liczne przybycie, e- 
goż dnia o godz.-8 po poł. odbędzie się 
kwartalne zebranie w Resursie Jłzemieśi- 
niczej (Kilińskiego 117). 
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felegramy: 


spiski moganchistyrzne w Kiępcjech. 


WIEDEN, 21. (PAT). „Arbeiter Zoi- 
tung“ donosi z Berlina: Z kół socjali- 
stycznych dowiadujemy się, że policji 
berlińskiej udało się przypadkowo wpuść 
mu trop calego szeregu zamachów. Pe- 
wien osobnik, co do którego nie można 
podać narazie bliższych szczegółów, 20= 
stał nająty przez kołą stojące blisko 
sprawcy Żamachu na Rathenau'a, ażeby 
zuinordował kanclerza. Osóbnik ten jed- 
naik zaniechał zamachu i doniósł o tem 
policji. Człowieka tego aresztowano. Po- 
ezynił on zeznania, które skiórowały po- 
licję na nowe slady. Wszystkie jego in- 
formacje okazują sią prawdziwemi. 


Pontra 0 pebtyca zagraaicznej. 

PARYŻ, 21. (PAT). Odpowiadając 
w izbie na interpelacio w sprawie poti- 
tyki zagrunicznej, Poincare oświadczył, 
e w celu zbadania wszystkich kwestyj 
domagających się w najbliższym casio 
jaknajpilniejszego rozwiązania, musi być 
zwołana jaknajprądzej konforencja 4 u- 
działem wszystkich „państw zaintereso- 
wanych, przytem zarówno państw—wie- 
czycieli, jak 1 państw — dłużników, a 
zwłaszcza panstw małej ententy. 


Sowiety a spiawa rozhrojesia, 


RYGA, 21 (PAT) Z Moskwy do- 
noszą, ża w tych dniach rzęd sowiecki 
da państwom haltyckim odpowiedź, o- 
kseślającą lermin zwołania konferencji 
tyczącej się roabrojenią. 7 listopada 
bdbyć się ma kongres IIl międzynaro- 
dówki, na którym omawiane będą spra- 
wy polityki zagranicznej. Zwołanie kon- 
ferencji oczekiwane jest w połowie li- 
atopada. 

Rząd sowiecki opracowuje podobno 
ëwe propozycje, wiród których umie- 
szczona będale sprawa zmniejszenia li- 
czebności armji, orez kwostja utworze- 
nia strefy nautralnej. 

RYGA, 21 (PAT) — Helsingforaki 
„Hofvuda Bladet” donosi, że konferencja, 
tycząca się rozbrojenia odbędzie się w 
Moskwis w pierwszych dniach listopada. 


Położenie włościaa ma Ukralnie. 


GENEWA, 21 (PAT) Jedzn za 
współpracowników Nansena, który prze- 
bywał w ostataim Cczasla na poludniu 
Usralny, oświadczył, że w wioskach, 
które zwiedził, najbogatsi włościanie, 
którzy poprzednio posiadali do 50 koni, 
stracili w zupełności cały inwentarz. 
Niextórzy z pośród nich KOREĄ po 
dwie lub trzy sztuki nierogacizny. Drób, 
jeinak zginął prawie całkowicie. Niej 
pozostało prawie nic z oblitych niegdyś 
zasobów maszyn rolniczych i narzędzi. 


Burza ca morza Ballyckiem. i 


RYGA, 21 (PAT) W ciągu ostat- 
nich dni szalała potężna burza na Bal- 
tysu. Ofiarą jej padło wiele statków. 
Osręty rosyjskie „Rosja“ i „Gromoboj”* 
zaginęły bez wieści. Burza przerwała 
manewry czerwonej floty. 


Le Świeiiią w Sowdepii spieszą sig. 
RYGA, 21. (PAT). Jak donoszą z 
Moskwy wszystkie sowieckie trybunały 
rewolucyjne otrzymały polecenie pray- 
spieszenia toku spraw, w których prze- 
widywana jest kara śmierci. Trybunały 
rewolucyjne otrzymały również połecenie 


aby w ś uieroi wykonane” zostały 
jeszcze przed dniem rocznicy rewolucji 
listopadowej. en sposób rząd so- 
wiecki ragnie uniknąć zastosowania 
wzęęlę wanych na karę śmierci 


ewentualnej amneśtji, 


Napid 63 porian. 
WARSZAWA 21. Nocy wczoraj- 
ło godziny 2 do wagonu baga- 
ŻOW: pociugu osobowego Ne 1911, 
idacego od Warszawy w stronę Mińska 


Mazowieckiego, pomiądzy stacjami Mie 
łosną a Skrudą, dostało wię w biegu po- 
ciagu 3 rabusiów i steroryzowawszy 
konduktora, wyrzucilo z pociągu kilka 


sztuk bagażu, poczem rabusie zeskoczy- 
li z pociągu i zbiegli.  Jedeń 2 rabu- 
siów byi uzbrojony w rewolwer. Wszczęe 
to poszukiwania, i nad 'ranem 3 paki 
materjałów bławatuych znalazła policja 
w pobliskim lesie, porzucone przez ra- 
busiów, którzy prawdopodobnie byli 
przez kogoś spłoszaal, , 
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tiary na fundusz wyborczy KPR.; 


Na listę Ne 59 wśród cieśli z budo- 
wy Masog przy ul. Piotrkowskiej M 
280 zobrał delegat kol. Fidler nak. 2,600. 

Na listę M 153 tramwajacze miej- 
soy pa ręce koi. Matugzewskiego złożyli: 
Br. Krakowski mk. 2000, F. Maoiaszozyk 
1000 i in. 1iOu; razem mk. 4100. 

Na listę M 171 w gazowniuch 
miejskich na rące kol. Pajorą złożyli: 8. 
Sobozak, Żając, Kołodziejsk, J. i W 
Rzeźniczakowie i in. razem mk. 8760. 

Na wiecu robotniczym kobiet w lo- 
kalu PZA w dn. J6 b.gm. zebrano mk. 
18,196, 

Na listę M 106 złożył: J. Głąboc- 
ki mk. 2000, A. Płacienuik 300 i Dzwon- 


kowska, Zboińska, Abrożek, Zentalak, 
Bartczak, Gołębiowska, Krsywina, 
Siennioka, Felisiak i M, Zims4 po mk. 


500, razom mk. 7300. 


Na listę Ne 107 złożyli na rące kol, 
St. Millera robotnicy fabryki trykotów 
Dziembor i Niedźwiedzińóskipmk. 14,400. 

Bednarek W. złożył mk. 600; H. i 
A, Andzelakowa mk. 1000; A. Wesołow- 
ska z fabr. fa Grohmana jako karę mk. 
2000. 
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kolor. 


Na listę sporządzoną doraźnie ze- 
brał kol, Witosławski w stolarni Widzew- 
skiej Mannfaktury mk. 13,100. 

W Widzewskiaj Manulakturze ze- 
brane: na listą M 174 przez kol. Lenar- 
ta od przeglądaczy mk. 1230; na listę 
NM 175 przez kol. Szewczyka od przegłą- 
daczy mk. 1995 i na listę M 204 ja 
kol. Iga. Szczerbińskiego od przewieka- 
ozy mk. 2125. 

Za pośrednictwem kol. Prączkow- 
skiągo wpłynęło mk. 146,550, a miano- 
wict: 

Za znaczki w fabr. Allur(, Rousseau 
i S-ka zebrał kol. Łuczyński mk. 78,000, 
na listę Ni 123 w (fabr. Steigerta zebrał 
kol. Jarzębowski mk 19,286; na listę Ne 


196 w fabryce (łnyerów zebrał kolegu 
Wolski murek 11,800; na listę Ne 126 
w- fabryce = Piaskowski i (S-ka kolega 


Patora mk. 3550; na listę M 131 w fabr. 
Zylbersztajn i S-ka kol. Stępiński mk. 
3796; w (ubr. Frajdenborga „(Kilińskiego 
142) zebrał kol. J.. Kubiak na listę Ne 
138 mk. 2510 i na listę N ist mk. 5285 
i kol. W. Jaranowski na listą Ne 160 
mk. 8115, kol. Lewańczyk zebrał na li- 
st Na 169 w biclniku  Szajblera marek 
7210 i na listą Ne 170 w wykończalni 
Szajblera mk, 7270 


Zegarek oskarżycielem. 


Dnia 30 lipca znałezjono we wła- 
snem mieszkaniu jubilera Alberta Caussde'a 
z przebitą piersią rozebranczo i leżącego 
w łóżku. Mieszkanie jego, które zajmował 
z żoną, przy ul. Św. Anny w Bp deaux 
nie miało na sobie anł cech rebunku, anł 
włamania, 

Sledztwo błąkało się w labiryncie 
dziwiych danych. Wedle jednogłośnych 
zeznań służby Albert Caussde, odznacza- 
jący się wielką pedauterją i jednostajnym 
trybem życia, zjadł poprzedniego „dnia o 
zwykłej porze t, j. o godz. 8-8] kolację, 
chwilę potem czytał w yabinecie, a przed 


dziesiątą udał się do sypialni na spo- 
czynek 
rano znaleziono go marta- 


Woga: 

Leżący przy lóżku zegarek stał na 
godzinie 6.12. Jak się potem okazało był 
nie nakręcony. 

Przez. dwa tygodnie śledztwo nie po- 
sunęło sią ani na włos naprzód. Pierwszy 
impuls nadszedt właśnie po 14 dniach. 

Oto w dniu 13 sierpnia do owdowia- 
łe Agnieszki Caussde zatelcfonowala hra- 
bina Bidache, że chciałaby z powrotem 
odkupić szmaragd, który miesiąc temu 
zimuszona była sprzedać panu Caussde, 

— Szmaragd? 

— Tak — mówiła hrabina — szma- 
ragd-broszka, o ile już nie został sprze- 
dany. 

— Nie wiedzialam 
niąż go kupował. 

— Ależ nie tylko kupil, ale jeszcze w 
dzień swej śmierci rozmawiał ze muą, 
chwałąc się, że ma na szmaragd dobrego 
nabywcą. 

— Szmaragdu takiego w zbiorach 
męża mego niema — musiał go sprzedać 
— odrzekła p. Caussde. 

Powstała jednak kwestja kiedy i 
komu? 

Na pierwsze pytanie odpowiedź była 
nie trudna: 
oczywiście w dniu morder" 

Siwa 
gdyż brabina cozmawiała telefonicznie z 
jubilerem dn. 80 lipca o godz. 9 wieczo- 
rem, a nazajutrz rano szmaragdu już nie 
było. 

Policja rozpoczęla na nowo swe dos 
chodzenia, Pani Csussde zadano dziwne 
pytanie. 

-= Pani mąż był pędantem. O której 
nakręcał zegarek? 

— Zawsze kładąc się spać t j, pun- 
ktualnie o dzie iątej. 

— A zatem tego wieczoru z.garka 
nie nakręcił, gdy ten stanął o g. 5 m. 12? 

Na to pytanie nie było oczywiście 
bezpośredniej odpowiedzi: Pani C. była 
wtedy w Marsylilj. Ale ciekawą opinię wy- 
dali dwaj eksperci zegarm s'!rze: zegarek 
nakręcony o g. 10 wiecz, w  przejdzień 
zabójstwa to ;.st dnia 29 lipca stanqtby 
najpóźniej o godz, 1 i pół w nocy z 20 
na 31 lipca. Stanął zaś o 5.12, Czemu? 

Mogłoby się zdarzyć, że jubiler w 
dniu 29 mógł nakręcić zegarek nie O 10 
wieoz, ieta po północy, cez stwierdzono 


nawet, że mój 
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niezbicie, że dnia tego, w wilje morder- 
stwa poszedł spać o 10-tej. Nie mógł 
więc nakręcić zegarka przez sen. 

A zatem, skąd się wzieła w zegarku 
siła na 3—4 godzin chodu? 

Ale agenci, odpowiedzieli na to zgo- 
gnie z zeparmistrzami, zegarek nakręcony 
był dn. 30 lipoa o 10 wiecz. częściowo, 


te nakręcenie musial Cous- 
sdeowi ktoś przerwać. 


Ale któż miał do jubilera wstęp o 
godz. 10 wieczorem? Kto wiedział o ist- 
nieniu szmaragdu. 

Pocrątkowo posądzono hrabinę Bi- 
dache, ale ta szanowna dama musiała być 
z koła podejrzeń stanowczo wyłączona. 

Szczegóły śledztwa — trzymane były 
w tajemnicy. To też, gdy nast pnego dnia 
ukazało się w pismach ogłoszenie: „Kupu- 
ję ładne okazy szmaragdów ul. X. Nr. Z.“ 
nie wzbudziło to niczyich podejrzeń. O- 
głoszenie zaś dała policja; pod wskazanym 
adresem czekało dwóch ajentów i prze- 
brana hrabina Bidache. Ta ostatnia miala 
rozpoznać swój sprzedany Caussde'owi 
szmaragd. 

Jakoż na trzeci dzień przyniósł go 
pod wskazany adres pewien gentelman. 
Pokazał cudny kamień... 


Toten, poznaje go po kształ. 
cie i ogniach 
— szepnęla hrabina, 

Jegomościa aresztowano, jednakże 
stawiał się on hardo. „Kamień — mówił 
— znajduje się w mojem posiadaniu od- 
dawna; przed kilkunastu dniami chciałem 
go nawet sprzedać, zaświadczą to nawet 
moi znajomi“. 

Jakoż wskazani „znajomi* przeważnie 
handlarze, stwierdzili. interesujący szczegół. 

= COeutelman, jak się okazało, Piotr 
Nodis a zawodu kelner, częstował ich 
szmaragdem w restauracii w dniu (80 li- 
pca. Było to wieczorem. Początkowo mó- 
wił tylko o nim, aż wreszcie rzekł: 

— (Chcecie, to go wam pokażę, * 

Znaomi wyrazili zgodę. Wówczas 
Nodis wyszedł i po 10 minutach przyniósł 
im szmaragd. Do tranzakcji” jednak nie 
dostło. 

Koło podejrzeń zacieśniało stę coraz 
bardziej, 

— O której Nodis wyszedł z restau- 
racji pytali agenc ? 

— W chwilę ro jego wyjśćiu wybiła 
właśnie godzina 10 — odrzekli handlarzel 

Była to właśnie ta chwila 
gdy Cauesde'owi przerwano 

nakręcanie zegarka 
ł ten wieczór, kiedy zgiuął szmaragd hra- 
biny Bidache... 

Nodisowi wykazano równieź, że znał 
dobrze lokaja służącego u Caussde'a i... 
aresztowano go. 

Niebawem sąd stwierdzi, czy powyż- 
sze poszlaki są dostateczne do skazania 
Nodisa na ciężkie, może dożywotnie wię- 
zienie. 


List Walentego Kurdybona. 


Szanowny Panie Ryeaktorzeł 


Lobogarcty! wcionż żle się dzieje 
Jakiś złowrogi wiatr zewsmond wieje. 
Nu całym Kwiecie ludzkość stę burzy, 
Jedyn drugigo, posoka, jurzy. 
Króle, nie króle cy dyplomaty 
Kojarzom, pisom—i drom traktaty. 
Ledwie eropska pożoga zgasła, 
Ledwie pokoju rózgrzmiały hasła, 
Ledwie się pracy jęnt ludziska — 
A tu na Wschodzie znów burza blyska, 
l już się zdało, że wir pożogi 
Znowuj eropskie nawiedzi progi. 
Ale niedługo było tej hecy, 
Ro prędko zwiali przed Turkiem Orooy, 
A niefortunny królik Konstanty, 
Zw to miesłuchał całej antanty, 
Ino jednygo Gorga Anglika — 
Tron utraciwszy z Grecji zmyka; 
Bo teroj ledwie lont się zapali — 
Zaroj ci tron sią chwiejo i wali. 
Takie już casy, przedziwno casy 
Władze państw bierom w swe ręce masy, 
A zaś oynarzo, króle, króliki 
Spadajom z tronów i biarom wnyki; 
Abo na wyspie jakij Ileleny 
O swyj przeszłości spiwajom—trony; 
Jak na tyn przykłod Wiłom uieunota, 
Którygo straszna kryje sromota, 
Którygo zbrodnie na kontynęcie 
Przeszły wszelakie ludzkie pojącie: 
Morze krwi przelał dla próżnej chwały 
Za to dziś słuszne ponosi wały. 
Lec se snać n tego nie wiele cyni 
Bo się, posoka, podobno żyni. 
Lec co ja robię, o Insych baje, 
Porusom obce ludy 1 kraje, 
Gdy tu w 0Ojczyńnio, w mieście ro- 
|dzonerm, 
[yz wywrocajom kota ogonem; 
Tyle tu przecie okrutnych rzcwy 
O pomste prawie do nieba skrzecył 
Kursy wyborce idom wysokoł 
Walka zomb za zomb, oko za oko. 
Na wiecach burdy, nawet—o retyl — 
Za łby się bierom juz i kobiety. 
Pani Gładzina wodle mandatu 
Napycha we łby babskimu światu, 
Ze ino osim, — osim i juści 
Mannę rozkoszy za Polskę spuści; 
Bo Z cego nima dwa razy stery — 
Coćby to byly i enpeory, 
Cy polskie cyntra cy inse piasty, 
To som to ino zwycajne chwasty. 
„My ino — Indu — pusły a osemki 
Kraj obudzimy ze zgabnyj drzemki! 
My pracy takie nkujem prawa, 
Że az nad Polską buohnio kurzawa 
4 wielkiego ruchy, pracy i znoja; 
Nie będzie nigdy nigdzie „postoju — 
Tak, jak zegury, co czas nam mierzą, 
Co „tik tak“ we dnie i w nocy gderzą, 
Nigdy nie stają, bo stać nie mogą, 
Tak » my pójdziem tej pracy drogą”. 
W takie osemka hncy orędzie, 
W nadziei, ze lud sobie zdobędzie. 
Wcoraj zasedym niby do Pyty, 
A zem jest w świecie niezle obyty, 
Ze to juz wyzse deptałym progi, 
Więc choć Onufry mo duze rogi, 
Bo go mielejon niejedyn bodzio,» 
Jako że przesedł marek powodzie 
I jak wiadomo dotąd wciąż jesce — 
Lejom mu w kufer marecek desce, 
Mimo hałasów jego bachorów. 
Zagadotym go wedle wyborów, 
A un mi pado: „Jezdym synatom. 
I nie pozwoło tak ja swiat światem, 
Zeby robotnik przeztosim godzin — 
Mimo swyj nędzy ciągłych ogłodzin — 
Pracowoł, kundel, zuminst: pół doby! 
A coz do cinskij — tego choroby, 
Cúz do pierona! to my panowie 
Bedziemy Bobie tujnować zdrawie 
1 delikatne drzyć pravą +raby, 
A robotniki, łeninchy, draoy 
ledom świętować godzin szesnościc, 
Kiu:jby magnoty, abo jecenmoście? 


Nial — to się amin, jakem Synalym, 
A nie, b kijem uny sęxatym 

Bede lot hyciów po ibash i plecach 
Tak, jak to cynię cynsto na wiecach". 


Kiedy to mówił podniósł swom lo- 
Azem sig ońyń od t trochę. fche, 
Potym tak kuńcył: odźma Walinty-= 
Wyśta, zdaję się, lepij pointy, 
tF mi ta troche do ba dodacie, 

Bym sie nie pokpił kiedyś w Synacie*.., 

A jo — ze ałości drząc jak osika, 
Ryxńołym: Mocie Onulry bzika 
( zniniast pjonć «wę w Bynat na posly 
Trza wom paść swinić, krowy lub osły! 
l waniechawszy z Pytom konferów, 
Posedynt na wiec do cnpeerów. 

lu mówca wołał podnoszone pięcie: 
„Hej, robotnikn tam twoja sczęście, 
"am doznosz ciepła kiejby pod plodan, 
Gazie lista twoja, gdzie numer sioda ml“, 

Qeśćt  Walin(y Kurdyboń. 
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Al H EJ DE A 
bu <a ; 2 


uł żawiszy 22 
na Bałutach. 


Czego czekacie 
Panie i Panowie © 


Czy nie wiecis, że wssysiko 6o 
chwila drożeje a przecioł każdy a 
was potrzebuje na zimę towary Ba 

Bą do na- 
praktyczny, 


Al ubrania, suknie, kostjumy t bieliznę, 
ycia dla własnej potrzeby lub na sprzedaż, 


mocny w noszeniu, kort, 
yak: UBRANI męskie i2, 000 


za mk 


Ya | i wyfsży gatunek ozystej Zains za 15,000, Irane 18 000 
| i oztra za 22.500 I 25.000 mk 
I Również są do nabycia po cenach fabrycznych resstki 
d piótna bialego iskolorowego ba bleliznę í pościel, Tsst wio- 
ty, wełny, korelki nasdamskio pukniofvelioury na plźGzcge, 
baja I barehany, Grjfi, chustki ciepłe, obrusy, kapy, pań- 
l csovhy, niel L wielo Innych towarów. 


Skład fsbryczny M. Bryl, Łódź, ul. Piotrkowska 56. 


| f Uwaga: Zamówienia na prowincję od mk. 20.000 wy- 

f syła elę pocztą sa Balliczką, Pray większych obstalnn- 
kach pożądany jest zadatek. O lle towar zamówiony nie 
podoba się przyjmuje t:kowy z powro em. 


Przyjeżdżających do Łodzi prosimy o zwiedzenie zakł. 


z najsziachetniejszych 


CYGARA zamorskich liści, 
PAPIEROSY, TYTUNIE 


poloca w dużym wyborze 


Mateusz Gumulak 
Łó*ćź, ul. Przejazd $: Telef. 7-96. 
E ANTRE PIO ATRN, 


Matownia Szewcka T T Wojennych 
Łódź, ul. Piotrkowska 183, 
poleca gotowe obuwie damskie, męskie I dziecinne. 

| 


Wykeńczenie aolidne. 


został otwarty i podzielony na dział Budo- 
fachowca, byłego Majstra i Kierownika 


granicą. Zobowiązujemy się za roboty wyko- 
mane w naszym zakładzie udzielać gwaran- 


Roboty Meblowe: 
Urządzonia pokojowe, 


Roboty budowlane: 
Drzwi i okna, 


* sklepowe, Podłogi, 

z apteczne, Obciąganie posadzek, 
laboratoryjne, Okna wystawowe, 
Dekoracje, Schody, 

Reparacje, Lamperje. 


Odnowienia mebli 


KRZYZÓWSKI i S-ka 


| Sprzedaż szyb, kitu, 


oraz szklenie okien. 
| ki: 14, Ołejn'czak i Ska. 


E P EN S EE 
| | Sprzedaż wyrobów futrzanych 
| fi oraz przyjmuje obstalunki 
| = 


Ww NIGER 
LÓDŹ, 


| Piotrkowska 38 38. 
4 Telafon 14-29. 


2595--4 
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wma | mad 


zna 


ZAKŁAD STOLARSKI | 


włany i Meblowy. pod kierownictwem 'zdol- $ 


piBrwszorzędnych Zakładów Stolarskich za- | 


oji za solidne wykonanie następujących robót: £ 


Cery konkurencyjne. 


R:plórkowskiego 7 
(Górny Rynct). 


p= Mm prz 
xd. NRL m DTM 


„ył: 


.— 
EFR z A = 


lało ce 4 Ip r”, rz”, +. "= ; 


aw Zakład Jubilerski «= 


F. DĘBOWSKIEGO 


Wykonywa wszelkie roboty w zakres biżuterji 


Robota wykwintna. 


C. JCB DELE 


k 
l 


Ręczniki, 


Uwagi: 


+) 


uwagę aa Czerwone szyldy. 
Nie boimg się konkurencji gdyż, cała Łódź wie, że sprzedhiewy najtaniej. 


44. 


wyświetlizny będzie film obaonogo 
sezonu z ulubieńcen: publiczności 


SAMOTNY BOHATER 


AMMONS: wkrótce ŚWIĘTY TYGRYS. 


" RA ay 


UA kika 


ti zai | 
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U nas najtaniej, bo na l- piętrze. 


Polecamy obficie zaopatrzone w modne i sezo- 


nowe towary wszystkie nasze działy. 


Wełny, Kamgarny na garnitury, pulta i suknie. 


Podszewki, Białe towary bieliźniane. 


Barchany, 


Flanełe, Chustki, 


Kapy, 


Kołdry, Trykotaże, Galanterję, Obuwie. 


ELWA s pr - 
daj my 


PP. 


Przyjmuje obstalunki na 
roboty drukarskie np. 


Rachunki, Blankiety, — 
Cyrkularze, Ewitarjnsse 
Afisze, Programy i tp 


Dla Stowarzyszeń i or- 
gaBlsacji robotniczych 
mnaczne ustępstwo ua 


Gotowe ubrania. Palta damskie, męskie i dziecinne 
Wiasna pracownia krawiecka wykonywa zamówienia. 
U.zędnikom i Urzędn czkom, jak rów- 
nież OJEJ sferom naszego spałoczeń- 


na raty. 


- DRUKARNIA AKCYDRNSOWA . 


PPRACA.ʻ | 


Egzystujący od i902 roku, 


Łódź, ul, Piotrkowska 188. 


A 


wchodzące. 


2:94—10 


Cany_ niskie. 


ul, Hawrot Mr. 20. 


Poleca laski, parasole, podpinki, 


niedzielą 22 | Poździerdfk 1922 roku 


Harry Peelem 


Swój do Swego po Swoje. 


Tylko jedyna Chrześcijańska Konkurencja Obuwia 
Brazżzejezyk i Gordon 


(Uwaga: ózerwone szyldy) główny skład Drewnowska M 85, filja Ła- 
glowaicka 23 (Słomiany rynek) sprzedaje najtaniej transportowe po 9.800 Mk. | 
Posiadamy duży wybór wykwintnego obuwia z własnych warsatatów, gwarane 
towanego od 17.000 i wyżej, damskie od 16.000 i wyżej: 
Ostrzegamy!!! że drugie firmy podszywają się pod naszą, 
Baczność. [dja Zgierska 37 zniesiona, 


krdorscar= wał p 


MAJWIRASZY:kiaga2]" W toiii 3 


Chrześcijchshi Ji 


Piotrkowska 44, 


Edmund KADYNSKI 


szpilkł 


a fantazyjne do włosów, grzebienie, papie- 


Wszelkie 


rośiice, krawaty z własnej 
reparącje i 


przeowni. 
krycie parasoli, 


w obrazie 
uus 


10.000 mk: 


nagrody, 


3 otrzyma fen kts dostarczy mi 

i m go pea (svkę', rasy owcza- 

iok niemiecki, 6 mtiesięekny, 

czarny grzbiet, brzuch bron- 

ŁOWY, obroża 'łańouch m, wa- 
bifsię „łlarta*. 


| Gh sprzedaż, kowalski, 
łąkowa Nr. 25. 


l CLOLS 


Prosimy zwracać 


Lecznica Choró5 TSW 
Lexarza-tentysty Ej. FRUSS 
(49, Piotrkowska 143, 


pz" Cla klasy reuctniozżj. "TM 
2a płomkowenieocmzwprawianie zebów 
| mwaaa Oplata poły taksy, muaszszurw Í 
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Najsolidnicjapo cenach przystępnych wykonuje wszalkie 

reperacje najprądyzyjniejszych zegarków, antyków oraz 

zegarów pokojowych, stróżowskich, uutomobilowych, 
wieżowych i t. d. we własnej pracowni 


Jan Ghmiel, Hawrot 4. 


UWAGA! obraczki UWAGA! 


Na życzenie reperacje wykonuje na czas pożądany; tnk- 
że posiadam na skladzie zegary 


kontrolne. i705 


Lecznica lekarzy specjalistów 
ul, Pictrkowssa i7 (drugie podwórze) 
Przyjmuje chorych we wszystkich specjał- 
nościach od godz._9 do 8 po poł. 


Operacje i opatrunki ad umowy. 
Cena za poradę 1000- rk. 


Nie zwlekać z zakupnem na zimę. 


Kadesały już najnowsze mszdele okryć 
dzmskich oraz dziecinnych. 
W wielkim wyborze: palta z pluszu jedwabnego i wet- 


nianego; na składzie palta z offenhuutów, welurów, co- 
werkotów i angielskich materjałów. 


Przyjmuje się zamówienia. — — 


Poleca się wytworną bioliznę damską | zazraniczne suknia, 
jakoteż jumpery najnowssych fasonów 


S$. ALTER, Łódź, Piotrkowska Ne 68. 


Dywany! 


Meble gabinetowe W skóre 


Łóżka metałewe Konrada Jarnuszkiewicza. | 
Całe urządzenia do stolowych, sypialoych, sałonów, | 
gabinetów oraz kuchnie białe, Biurowe meble i | 
krzesła Thoneta, poleca w dużym wyborze Maga- 
ayn Mebli 
W, Romiszowskiego, Piotrkowska 116, I p. front. 
TELEFON 21 — 6l. 


2057-0 | 


ww p meza 
o p 
Jęczmień palony! 
W każdej ilości poleca Stowarzyszeniom Spo- 
żywców i Kupeom, mechaniczna palarnia 
kawy do ZEŃ FA Kooperatyw Łódskich, 
-g0 Sierpnia 40. 
PRA kawe i zdoże do palenia: 


Dziś i dni następnych. 


ne. 


Największe w Łodzi 


Kino „POPULARNE 


Konstantynowska 16. 
COGOOCOCOCOOCOCEO 


waru, 


Dr. med. 


riur Banasz 


MONIUSZKI N tt 
przyjmuje od 5 i pół —? p. p. 
Młedsieła od 10—i2 
Urolog 
choroby nerek, pęcherza I dróg 
moczopłciowych. 


Dr. SZUMACHER 


chrooby skórne | wonoryczaB 
Gods. prayj.: 5—7, w niedzą 
święta od 11—1 po poł 
BENEDYKTA fe 1. 


Dr. Zysawat-kugowski 


Choroby kobisca i akuszerja 
ul. konsieniynówszu 31 
przyjmuje od 5—7 p. p. 


D są LJ LJ 
r. Butkiewicz 
Ordynator Szpitała Miej- 
skiego dla chorób skórnych 
i wenerycznych. 
Piotrkowska GQ, 
Prayjmujo: od 9—1l i od 4—7 


JdaWwcAa ZArZĄ 


Chrześcijnski Dom- ubiorów damskich 


A Cabanek 


ul. Napiórkowskiego (Starozarzowska) R 49, 
tilja Piotrkowska Ne 275, 2-ga filja Zakątna 64, 


ma własne pracownie.— Wykonywa sza- 
mówienia z własnego i powierzonego to- 
Gotowych sukien, bluzek, spódni- 
czek i pałt damskich jest wielki wybór 
po cenach najniższych w Łodzi! 


Dr. med, 


Józei SZWAJCER 


akuszezja | chor. kobiece. 


POMORSKA 7. 
Przyjmuje od 38 do 5 po pot. 


Dr. med. BRAUN 


Specjalista 
Chorób wecerycznych, skór- 
nych, moczopłciowych. 
Prayjm. 10—1, 5—8, parte 1—3 
Południowa 23. 


Dr. ). SZREIBER 


Ct oroby chirurgiczne. 
FENENKIEWICZA 9, 
Przyjmuje od 6—7 pp. 


e 
Br L. PRYBULSKI 
POWRÓCIŁ. 
Specjalista 
Głerób skórze, włosów, i 
wenorycrnych, moozoplein- 
wyob, leczpnie światłem 
(lampa kwarcowa) 
od 0—2 1 6—8 od 4—5 
dla Pań 


ZAWADZKA M 1. 


ojewódzki N, P. 


Tady anilo 


> 


TER AO Aa pabdsiernika 1928 r. 


Dzis wielka prermjeral 


„KOROWÓD ŚMIERCI” 


Monumentalny dramat w 7 akt. ilustrający martyrologję inteligencji resyjskiej pod rządami bolszewików, 
Najpowaśniejsza prasa całego Świata poświęciła obrazowi temu cały szereg actykułów 1 feljetonów. 
Orkiestra symfoniczna s p. M. LEWAKIEM na czele. 


zi EN ORAN 


Kino Spółdzielni 
Pracowników Państwowych 


ul. Sienkiewicza Na 40. 


Dla ursęga 


Pierwszy raz w Łodzi, 


Dramai w 6 ab 
tach s udziałem 


Dr. E. SONENBERG 


Powrócił. 
Choroby skórna, dróg moeze- 
wych i waksryszm 
ZIELONA 8 (12—1 1 4—8) 


Dr. W. Łegunowski 


Choroby skórne | weneryczne, 


P d 12 do 2 
TuRu: 5 do B AAT pi 


Gdańska (Długa) 42. 


Br. Fls $kusiewicz 
ul. Andrzeja Il. 


Choroby skórne Iweneryczna. 
Godz. przyjęć od g. 0—11 rano 


lod 5—7 1 pó poł Panie 
od g. po poł 
Dr. mod. 


ZELIGSDNOWA 


Przyjmuje od 1l—d, w aladzie- 
1a I święta od 2—4, 

UL 6 Sierpnia (Benedykta) 1. 
Choroby kobiece, skórne | we” 
neryczne (kob.). 
Usuwanie włagów na twarzy 
olektrollsą. 


Rreplec wojskowo-cywilay 
J. GRINER 
Kenstantynowska 68. 


Wykcnywa wałaltia roboty kta- 

wieckie, rówaiek szortowe i fa» 

trzune z właenego oraz powie“ 

rzenego materjału szybko l aku- 
ratnie, 


Zaacznie taniej niż wszędzieł 


Na wypłatę 


firanki, obrusy, ręczniki, 
płótn., towary damskie i 
męskie 
CH. MARKOWICZ | S-ka 
Piotrkowska 37, w podwórzu, 


» 2-ga i os- 


'Floczono w drukarni „Praca“, Przejazd 6. 


a A a DE 


MOTTO: 


tatnia se- 
rja p. t. 


Zdobia 


buchalterka 


ao d ajpe- 
Pśniajszych Banków w Rotel 
a maszymłetka) possa- 
kuję DT. w Bodka. 
asorowy n è 
otarty sub. „Bapkówka” w Ad- 
miniatraoji „Pracy“. 


Czeladnicy krawieo- 


cy petrzebni, 
Zgłaszać się 
Chr. Blin, Srednia 14. 


KUPUJĘ: 


płacę 100 proe. drozej za złota, 
śrebro, brylanty, by staczee, 
garderobę, kapy glnszowe oraź 
szale czarna. Prz się praeko” 
am, Zachedgie”N 32, poprzeczna 
oficyna, Lp m.18. I. Milich, 29 


Hblle_ grzej 


a urządsgała 
no, szafy, łóżka, krzesła 
więdeńskie oras wszystko o0 
wekodzi w rhkres mablargko- 

stolarski. 
Ceny. korńkurencyjne! 

W.. PRZEŹDZIEOKI 

Piotrkowska N 108, 


Pracownia gorsetów 


N. KĘDZIERSKIEJ 


ukh Piotrkowska (32 


li-gie piętro, font 


P jmuje wszelkie obsta- 
unki w zakres gorspciar= 
stwa wohodzące!! 
Uwaga: na il-gie piętro. 


Prsąs wtek! ozezuy cią jej sławy echo, 

Choć urodaona pod ubogą otrzechą, 
Olóniła genjuss sławnego 
Spętała sorco strałoga—mocarRa. 


Ostatnia miłość Admirala Nelsona 


Wielki monumentalny dramat w 6-ciu aktach. Reżyserja RYSZARDA OSWALDA. 


Musyka pod kier. Z. BANDOMIERSKIRGO. 

Początek przedstawień w sabety, niedziele i święta o godz. 3, w dni powszednie o 6 p. pẹ ostatni seans O 9.16 w. 
UWAGĄ: Dla Qułonków Spółds. Pracowników Państwowych sniżka 50 proe. 
Państwowych 28 próc. aa wyjątkiem sobót, niedaiel 1 świąt. 
io o_O racz 


Fenomenalny tilm holenderski! 


Najtaniej! 
modna | obraca” ie Uaa TOS 
barota męską © algi kat 
W. RUTKOWSKIEGO, 
Główna 34, 


AAA Na wyplatę 


Grube, ciepłe wełniane chestki, 
wolury aa piaszcze, firanki, jed- 
wabna tryketias, szowioty, Ki- 
lińskiego 40, Leon Rabssskin. 

który praso- 


A. Chlopak 


wał [w pie- 
kara! cakiernicaej I sabjekt po- 
trrebni do cukterat KMornbrotts, 
Cegielaiana 33. 2784—1Ł 
Bernchard Bruae zagubił pasz- 
po niemiecki, wydacy w 
Kole. 2783 —8 
s ukiwane 
Cwernerki- ta teaa 
Zgłaszać się—Wólcz:ńska 62 do 
p. ina. Lichtonstsioa przed 9-t 
FANO, 2723--3 


fjor mdowska Helena zagaubiła 
1 paszport niemiecki, wydany w 
Łodzi. 2739—3 
T omonloz Chaja- sagubila pasz- 

port niemiscki, wydamy w 
Łodti. 2738—3 


de szycia—no- 

Maszyny wę, Używane, 
części, raperncja B-cla Birger, 
Piotrkowska 82. 26156 - 12 
[owak Aedczej zsgubił fymcze- 
sowy dowód esóbisiy, wyda- 

ny w em. Widawa, 2716—3 


Niezamożnemu rg 


skromne urządzenie ra | pukół z 
kuchnią Wodna M, zapytać stróża 
()cztorsi Jörel i Orczykow: 
ska Rozalja zagubili karty od 
paszpottów, wydane z Widiowe 
z IL LACEY AL Z U 162, 
, s pokolu czy 
Poszukuję iee" że. 
nie umeblowanego pfźły todalalę, 
motas z utrzymaniem, Oferty do 
Adm. „Pracy* pod „64, 


p 


Praos kaości | ko 
Z nising aakay wdarła HE TA 


Największa sensacja sezenu. 


„ZDEMASKOWANY” 


AIL serja ze złolega cykla, amerykańskiego filmu p. t. „Brekea Cola“ czyli Tajemnica miljardowych skarbów“. 
Eddie Polo, Hugo Lubek i Grace Cunard. 


Potrzebni stolarze 


budowlani i. meblowi. Zgłaszać 


się Kilińskiego 122. 3708 - 
służąca de | 


Potrzebna Wisyatkiego i 


z dobrami rekomendacjami, Głów- | | 


ma 5, m. 14. 2740—1 


Potrzebne pr = 


„ryato” 
lem“ 4 marażek, Zgłoakć się 
Piotrkowska 114, m. 21, p. Qio- 
CErowa. 2716—3 


Sluząca do księdza, 


ma wieś, potrzebna zaraz, Lipe- 
wa 86 n Jakóbczyka, 


Qyiuła Ludwik zagubił kartę e 
IO paszportu, wydaną przez Wi- 
dzewską Manufakturą. 219-8 
GQ zperliag Oskar zagubił dewić 
M osobisty, wydsuy w gminie 
Górka Pabjanicką oraz kartę po 
wołania, wydaną w Pobjanicach. 
Walesakowi Pruacisnkowi skra* 
dslono portfel, karts demo- 
bilizracji, wydanę w Jarosławiu I 
dowód zapowiedzi, wydany £ 
koscłeła w Radcogeszezu. 2721-3 
W poniedziałek 16 D. m. 6 go- 
dzinie 4-6] po poł. zaginęje 
dzłewczynka lat 11, blondyaŁ 
ubranaw zieęłomą sukienkę I bam* 
bosze, nszywa się Fieiena Kop 
czyńska. Ktoby wiedzial o ta- 
kowej niech zawiadomił rodziców- 
Józef Kopczyński, al. Poprzecz. 
na 6 w Chojnach, 2736—1 


Zawodowa. szkola 
Kroju, szycia I robót ręcznych. 


Odsasczona złotym medale 
Miatrzyni cechu A. Kopydłow= 
gilej, Łódź, Płotrkowska % 151. 
Kura kroju, pasowania 1 modelo- 
wania, kurs szycia | micrzenia, 
kura wszelkich robót ręcznych, 
frebiowakich, ałejda, siojd drzew” 
ny, pry. introligatorst wo, 
koszykarstwo, zdobnictwa, ry- 
sunki i wycinsnki Dis nauczy” 
etelex robół, kursy dopełniające. 
Po skończonym karsic uczenni* 
ce otrzymają świadectwa. Dla prê- 
eujących, kursy wieczotowe- 
Zapisy w kaneelarji Szkoły oé 
10-1 t od 6—8. Sprzedaż faso” 
nów papierowych. Uczenice przy” 


"7... _ftedaktor odpowiedzialny PAWEŁ URBANIAK. | 


